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Ceny ogłoszeń 
ga wiersz milime- 
troay przed i złoty 
w tesście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
eżonia tabelarycz- 
łe _0 proc, a świą- 
toczne 25 proc. dro- 
żej. Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy 
DJa poszukujących 
pracy 5 gr. za wy- 
raz. Najmniej 1 zł. 
ła zastrzeżenie misisca 

dolicza się 25°/, 


Projekt ordynacji wyborczej 
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Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
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został uchwalony na komisji 


WARSZAWA, 13. 6. (wl.) Sejmo- 
wa komisja konstytucyjna zakończy: 
ła na dzisiejszem przedpołudniowem 
posiedzeniu dyskusję ogólną nad pro- 
jektami oudynacyj wyborczych. 

Przedstawiciel klubu ukraińskiego 
poseł Chrucki wystąpił ostro przeciw- 
ko projektowi BBWR., wysuwając po 
stulat zagwarantowania praw narodu 
ukraińskiego. Jako ostatni przemawia 
l referenci projektów. 

Fose} Niedziałkowski wypowiadał 
pogląd, że projekt o:dynacji wybor- 
zej BBWR. stwarza pewnego rodza. 
ja fikeję w życiu politycznem, co jest 
zdaniem mówcy rzeczą niebezpieczną. 

Następnie zabrał głos referent pro- 
jektu BBWR. poseł Podoski, który w 
ebszernem przemówieniu zbijał zarzu 
ty stawiane ze strony posłów opozy* 
cyjnych. 

Mówca zbijał zarzut, jakoby pro- 
jekt BBWR. był sprzeczny z konsty- 
fueją. W zakończeniu poseł Podoski 
oświadczył, że projekt BBWR. jest 
wyrazem walki, jaka prowadzona by- 
ła z nieodpowiedzialnym anonimem 1- 
symbolizowanym już w zaraniu odro- 
dzonej Rzeczypospolitej w konwencie 
senjorów, a nawet, gdy sięgniemy do 


Zesłanie siostry Unszlichta 


MOSKWA, 13. 6. — W związku ze 
sprawą A. Jenukidzego i dyrektora 
bibljoteki im. Lenina prof. Niewskie- 
go, którzy stali na czele organizacji 


opozycyjnej, została wywieziona na 
zesłanie do jednej z miejscowości na 
Uralu północnym zwolenniczka Troe- 
kiego, siostra jednego z wybitnych 
działaczów GPU., a ostatnio szefa lot- 
nietwa cywilnego — Zofja Unszlich*. 

Aresztowano. również jednego z dy 
rektosów „Inturista* G. Andrejczyna. 


Anglja zbroi się nagwałt 


LONDYN, 13.6. Rozbudowa lotni- 
etwa angielskiego zgodnie z przyjętym 
planam, odbywa się w tempie niezwy- 
kle szybkiem. d 

Obecnie ministerjum lotnictwa za- 
mówiło znów szereg nowych samolo- 
tów dwumotorowych zupełnie nowo- 
czesnego typu. Samoloty te, wzorowa- 


na na komunikacyjnym aparacie A- , 


vro* z wciąganem podwoziem mają słu 
żyć do obrony wybrzeży. 


Młoda dziewczyna na licytacji 


za zaległości podatkowe 


BUKARESZT, 12.6. (wł.) W sied- 
miogrodzkiem miasteczku Nadasd in- 
spektor Muresan stwierdził podczas lu- 

(stracji, że egzekutor skarbowy zajął 
pewnemu chłopu za zaległości podat- 
kowe jego 17-letnią córkę i ogłosił już 

"termin jej sprzedaży z licytacji, 

Inspektor sekwestr dziewczyny u- 
nieważnił, a raport o jedynym wypad- 
ku licytowania człowieka wyslał do mi 
nisterjam finansów 


histórji polskiej w przeróżnych kon- 
federacjach. 

Wobee zakończenia dyskusji przy- 
stąpiono do przegłosowania, który z 
projektów wzięty będzie za podstawę 
w dyskusji szczegóowej. Poseł Str0ń- 
ski z klubu narodowego postawił wnia 
sek o przejście do porządku dzienna 
go nad projektem BB., jako rzekomo 
EERE VARRE PERU ` $ 
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niezgodnym z konstytucja. 
Wniosek ten w głosowaniu upadł. 
Następnie komisja przyjęła większo- 
ścią głosów za podstawę dyskusji pro- 
jekt EB. ordynacji wyborczej. 
Odrzucono skołei wnioski kl. nar. 
o powolanie komisji rzeczoznawców 
Gruż o zwrócenie się do rządu w spra: 
Wie matexjałów statystycznych. 
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Minister skarbu w Katowicach 


na konferencii celnej 


Wezoraj rano przybył z Warszawy 
do Katowice wiceminister skarbu Lech 
nicki, w towarzystwie głównego komen 
danta straży granicznej plk. Jur - Go- 
rzechowskiego, dyrektora d partamen 
tu ceł Królikowskiego, naczelnika wy- 
dzialu Bielaka, naczelnika wydziału 
Muczy i nacz. Rywaltowskiego. Przed- 


stawicieli. ministerjum skarbu. powitał= dniu, dzisiejszym, 


w Katowicach naczelnik wydzialu skąr 
bowego śląskiego urzędu wojawódzkie- 
go, Kankhcfer. 


Popołudniu przybył do Katowic sa 
molotem minister skarbu Zawadzki, 
którego pi wital na lotnisku wojewoda 
śląski dr. Grażyński. Przyjazd przed- 
stawicieli ministerjum: skarbu z min. 
Zawadzkim na czele ma związek z kon- 
ferencja, jaka odbyć się ma w Katowi- 
cach z śląskigmi władzami celnemi. W 
minister Zawadzki 
zwiedzi ponadto kilka okjektów prze- 
mysłowych. 


Rzeźnia niemowląt w Atenach 


Niesłychana zbrodnia w stolicy Grecji 


ATENY, 13.6. PAT. Gneka opinja 
jest do głębi wstrząśnięta szczegółami, 
jakie wyszły na jaw podezas rewizji, 
przeprowadzonej. przez nowego burii- 
strzą miasta Aten, p. Kotziasa w miej 
skich zakładach społecznych. ` 

Jak donosi „Kleutheros Anfropos* 
z 11.786 niemowląt, oddanych do miej- 
ski4go zakładu dla niemowląt. pozosta- 
ło przy życiu jedynie 683, zaś zmarło 
9.241 niemowląt. W roku 1921 oddano 
do zakładu 1200 niemowląt, z których 


Morderca 


przy życiu pozostało tylko jedno dziec 
ko, w roku 1922 oddano 1.170, a pozo- 
stało przy życiu tylko dwoje dzieci. W 
celach oszczędnościowych chowano po 
dwoje dzieci w jednej trumiene» 
Wzmiankowane pismo nazywa za- 
kład „Rzeźnią niemowląt“. Prezydent 
związku lekarzy Vlavianos w pismie, 
skierowanam do prezydenta miasta, na 
zwał przytułek „Fierodeonem', a dyrek 
tora zakładu „Drugim Herodem“: Spra 
wą zajęły się władze prokuratorskie. 


40 kobiet 


Rozstrzelany wampir sowiecki 


MOSKWA, 138. 6. (wi) Przed pa- 
ru dniami w Charkowie rozstrzelany 
został inż. Małyszew Stepanowicz, 
skazany na karę śmierci za morder- 
stwo 20 kobiet. Historja sowieckiego 
wampira już od szeregu tygodni była 
powodem olbrzymiego wzburzenia lu- 
dności Ukrainy Sowieckiej. 

Ofiary. bestjalskich napadów, jak 
wykazało śledztwo, były mordowane 
tępem narzędziem, a następnie masa- 
krowane jakimś ostrym przedmiotem. 
Ofiary kekrutowały się głównie ze 
sfer robotniczych. Oględziny trupów 
ujawniły, że tajemniczy morderca sta 
nowi straszny typ psychopaty i zho- 
czeńca. 

Trupy moxydowanych kobiet znaj- 
dowano w'wagonach kolejowych, na 
torach, w sieniach wielkich gmachów 
mieszkalnych itd. Charków, gdzie nie 
uchwytny morderca grasował, opano- 
wała panika. Kobiety przestały wy- 
chodzić na miasto w godzinach, wic- 
czornych. jeż 

Do wykrycia mordercy przyczynił 


się przypadek. Pewnego dnia urzędni 
czka. trustu metalowego, idac wieczo.. 
1em ulicą, upadła, silnie przez kogoś 
potrącona. Z pomocą pośpieszył jej 
jakiś mężczyzna, ubrany w robotniczą 
bluzę, który wprowadził ją do naj- 
bliższej bramy, wypytując, czy się bar 
dzo potłukła. Nagle robotnik wyjął z 
kieszeni jakiś twardy przedmiot i 
wzniósł rękę do ciosu.  Urzędniczka 
zdola jednak wybiec na ulicę i zaalar 
mować tłum. ` 

Zbrodniarz uciekł, ale znaleziono 
czapkę. Dało to nową podstawę do śle 
dztwa. Policja zaczęła obserwować po- 
dejrzanych i po kilku miesiącach zau- 


"ważyła, że inżynier jednego z trustów 


metalowych, Małyszew, po pracy hiu 
rowej pracuje w charakterze zwykle- 
go robotnika w jednej z fabryk. Obser 
wowano go dalej, wreszcie schwytano 
go na gorącym uczynku mordowania 
młodej robotnicy z tejże fabryki. == 


Aresztowany i zakuty w kajdany zbro 


dniarz przyznał się eynieznie do po- 
pełnionych morderstw. 
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Japończycy zajmują 
północne Chiny 


PEKIN, 13. 6. PAT. Dwie dymi 


zje chińskich wojsk rządowych opa- 
ściły Pekin, dwie inne zaś ewakuowa- 
ły Tien - Tsin. Chiny Północne oku- 
dA, będą przez dwie dywizje gen. 
zan - Szena i siedem dywizyj gen. 
Wang - Fu - Lina, których wycota: 
nia nie domagały się japońskie władze 
wojskowe. ; j 

TOKIO, 13. 6. PAT. Pierwszy j 
poński ambasador w Chinach Akira - 
Aryoshi przybył dziś z Szanghaju do 
Nankinu,- gdzie został powitany na 
dworu przez chińskiego ministra 
spraw zagranicznych. Jutro ambasa- 
dor złoży swoje listy uwierzytelnia- 


jące. 


Pesymizm w Ameryce 
wywołują postępy japończyków 
w Chinach 


WASZYNGTON, 18. 6. — Dypło. 
matyezna misja Stanów  Zjednocze- 
nych w Chinach podniesiona do rangi 
ambasady, ma być przeniesiona do 
Nankinu, a ochrona marynarska klo 
poselstwa zlikwidowana. Pulk piecke 
ty, który Stany Zjednoczone utrzymu 
ja w Tien - Tsinie dla ochrony obywa 
teli amerykańsjich, ma 


wkl 
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opuścić terytorja, zajęte.  ostatniu 
przez japończyków. ` l 
Według opinji. kół- dyplomatyez: 


nych, po skonsolidowaniu się nowych 
terytorjów japońskich, armja japoń. 
ska zajmie Szantung prawdopodobnie 
jeszcze przed końcem tego roku. 

W oficjalnych kołach pekińskieh 
zaprzeczają, że 12 bm. Chiny przyjęły, 
żądania Japonji, lecz jednocześnie 6- 
ceniają sytuację jako bardzo krytycz- 
ną. Ministey wojny Ho - Ing - zin 
uda? się do Nankinu celem naradzenia 
się z rządem. 

Kola waszyngtońskie sytuację ra 
Dalekim Wschodzie oceniają bardzo 
pesymistycznie. 


Straszna katastrofa 
w Kiemczech 


Fabryka z 400 robotnikami wy- 
leciała w powieirze 


BERLIN, 13.6. (wł.) W fabryce ma 
terjałów wybuchowych w Reimsdort, 
koło Wittenbergu wydarzyła się nieby 
wała katastrofa. Oto, w chwili, gdy ro 
botnicy pracowali w fabryce, wybu- 
chły gotowe materjały wybuchowe. Ca 
ła fabryka wyleciała w powietrze. Tru 
dno przypuszczać, by z robotników, 
których było około 400, wielu udało się 
uratować. 

Władze odmawiają wszelkich infor 
macyj na temat katastrofy. Wiadomo! 
jednak, że w okręgu Wittenberg zare: 
kwirowano wszystkie ambulanse i po- 
wołano wszystkich lekarzy do niesienia. 
pomocy rannym. Reichswehra i oddział 
służby armji pracy, zajęci są wydohby-: 
waniem zabitych i rannych z pod gru-) 
zów fabryki. 


Nagły zgon ministra 


PARYŻ; 18. 6. PAT. Dziś rano 
zmarł nagle minister oświaty Marcora 
bės, gdy przed godz. 10-tą zamierzał 
udać się do pałacu Elizejskiego na po 
siedzenie rady ministrów. 


dobrowolnie 
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SĄDU | NAJWYŻSZEGO 
PRACOWNIKÓW UMY- 
SŁOWYCH. 


WARSZA WA, 12.5. Sąd najwyższy Wy: 
dał . ostatnio szereg orzeczeń w sprawie 
uznawania poszczególnych kategoryj pra 
cowników za pracowników umys slowych. 


M. in. 
wzrokową 
jest pracą fizyczną. | 

W innem orzeczeniu: sąd najwyższy Ue 
stalil, że tylko gi akwizylorzy podlegają 
którzy pozostają do firmy w stosunku pra 
ubezpieczeniu pracowników umysłowych, 


ORZECZENIA 
W SPRAWIE 


orzekł. 
nad 


że praca 
rzeczami 


sąd najwyższy 
przy nadzorze 


cy zależnej 

W sprawie urlopów pracowniczych sad 
najwyższy orzekł, że rozpoczęcie nowego 
yoku kalendarzowego w stesunku służbo 
wym daje pracownikowi prawo do całko 
witego iwlopu. 


TRUSKAWKI BUŁGARSKIE PRZYBY 
WAJĄ DO POLSKI SAMOLOTAMI. 


WARSZAWA, 13.6. Od dłuższego czasu 
samoloty PEL „Lot“ przewożą stale z So: 
fji do Warszawy znaczne transporty irus 
kawek. Poszczególne ladunki wynoszą po 
kilkaset kilcgramów, a tygodniowo samo: 
loty przywożą kilka tonn truskawek. Dzię 
ki szybkości samolotów, które przestrzeń 
dzielącą Sofje od Warszawy „a wynoszącą 
około 1 i pół tys. km, przelatują w  nie- 
pelna 9 godzin, a następnie dzięki prze- 
wozowi w chłodnej temperaturze 1 bez 
pstrząsu — truskawki przybywają do 
Warszawy zupełnie świeże. Doskonały ten 
sposób transportu owoców stanowi jaskra 
wy kontrast z przywożeniem owoców do 
Warszawy z okolic podmiejskich; przy- 
więzienie owoców na trzesącej się futrze 
z niedalekiej wsi trwa niewiele krócej mż 

przywóz z odległego kraju. 


459 LEKARZY DOSTAŁO GORĄCZKI 
"PRZYPABEKR CZY Rasa ć Że 
its wam „dał + MAKA ZPN) RÓWNA 


PARYŻ, 12.6. Przed kilkoma dniami 
odbywał się w mieście Amiens doroczny 
zjazd lekarzy pikardyjskich. 

Na kongres zjechało 20 lekarzy. ŻZast8 
dli w restauracji miejscowej. 

Bawiono się wyśmienicie .Ale już w; 
noc po owej uczcie większość biesiadników 
dostała 40 stopni gorączki i szalonych bo 
leści. Nazajutrz było chorych 150 osób. 


Sprawa przedstawa się dotychczas ta 
jemniczo .Nie ulega wątpliwości „że leka 


rze zostali zatruci. Zachorował równi» 
ciężko gospodarz restauracji, który kosz 


tował tylko podawane na stół potrawy: 

Istnieje nawet. przypuszczenie zama- 
chu zbrodniczego na 200 lekarzy pikardyj 
skich. 


ZAMIESZKANIE: „NA TAMTYM 

ŚWIECIE. — NIEZWYKŁE SAMOBÓJ 
STWO GENERALA. 

BUDAPESZT, 
cie Tó-letni emer. 
ka, popełnił 
rewolweru. 

Przed dokonaniem desperackiego czynu 
generał wypełnił kartę ewidencyjna dla ə- 
morytów, wpisując w rubryce „zamieszka 
nie: — na tamtym Świecie, 


6, Znany w Budapesa 
RS Marcin Porop_ 
samobójstwo wystrzałeom s 


Przed zastrzeleniem się usiłował gene 
rał pozbawić się życia przez powieszenie, 
jednak sznur urwał się. 

Motywy czynu są nieznane. 


| ETN 


- Wyspa duchów u wybrzeży kraju Somali 


Na śladach dawno umarłej kultury 


Kiedy Diana Powell Cotton; cika 
znanego antropologa i myśliwego ma 
jora Powell - Cotton, dotaria do Kis 
matu we wloskiem Somali, miala za 
sobą niezwykłą podróż przez rzeki.i 
pustynie, przez gęstą dżunglę i aw 
pieczne moczary. 

Ostrzegano ją w kolonji Ke Za 
równo że strony osób prywatnych jak 
i kół urzędowych, przed podróżą do 
brzegów rzeki Juba. Mówiono 0 tem, 
że nietylko grozi  niebezpieczeństwo 
ze strony dzikich zwierząt, a zwłasz- 
cza lwów, ale także zagraża ono ze 
strony dużych stad Rosorożców, Oraz 

ze strony dzikich plemion, żyjących w 
kraju Somali. 

Ale Diana Powell.-Cotton byla cór- 
ką wielkiego ojca i nie istniały dla 
niej 'niebczpieczeńst. Ruszyła w drogę 
Cały czas trzymała się blisko wybrze- 


ża. W teri sposób udało się jej natra- 


tić na ślady tajemniczej białej rasy i 
znaleźć szereg dokomentarnych przed 
miotów. 

U ujścia rzeki Juba zawarła przy- 
mierze z jednem z plemion zamieszku 
jących kraj Somali. Wódz tego ple- 
miona oświadczył jej, że jego przodko 
wie przed wieluset laty walczyli juź 
przeciw białym. Biali ci przyszli zwy 
spy „która leży niedaleko brzegów. 

Miss Powell-Cotton napróżno stara 
ła się przypomnieć jakie to ludy. ewro- 
pejskie zdobyły kraj Somali w za- 
mierzchłych czasach. Z opowiadań wo 
dza plemiena wynikało, że ci biali, któ 
rzy dotarli do Somali, musieli tam 
przybyć grubo przed epoką wielkich 
odkryć. sq 

Kiedy jednak pewnego poranku 


ujrzała u brzegów w dość znacznej od- 


ległości grupę wysp i chciała podpły- 
nąć ku tym wyspom na łodziach, człon 
kowie wyprawy rekrutujący się z kre 

jowców, oświadezyli z przerażeniem 
że. nie: paplyBą na. te wyspy: 

daili<że-54- tax „białe wyspy, „ma któ 
rych mieszka Śmierć. Opowiadali J 


machach, które obr aly: sobie te wyspy 


Zza sie dzibę: j 
Napróżno starała. się Miss Po- 
well-Cotton wpłynąć na nich i zache- 
cić ich do wyprawy. Nawet najwyż: 
sze nagrody nie mogły przelamać lęku 
przed złymi duchami. 
Postanowiła więć dzielna podyóż- 


niczka sama udać się na tajemnicza 
wyspy. 
WYSPY DUCHÓW 


Tak więc stanęła na archipelagu 
Kwayama samotna. Poczęła torować 
sobie drogę przez gęstą dżunglę. A w 
tej dzungli czekała na nią na każdym 
kieku niespodzianka. Natknęła się na 
budowle, którę zniszczyła przyroda 
tropikalna. Kryły się one w gęstych 
zaroślach puszczy. 

Doszła wkrótce do wniosku, że ta 


budowle są resztkami starej kultury 
białych. 
COLOSSEUM WYSOKIE NA 10 


PIĘTER. 


Znalazła mury, znalazła wały _ ob- 
vonne, fosy, także tamy, które przy- 
pomniały sztukę budowniczą / angiel- 
ską. Znalazła także olbrzymi gmach, 
który przypominał żywo rzymskie Co 


losseum. Był on wysoki na 10 pięter i 
miał galerje z oknami. Ściany były po 
kryte freskami i hjeroglifami. 

W niedalekiej odległości od Colos- 


ZARAZ WYWOZU WALUT OBCYCH 
Z GDAŃSKA... 

GDAŃSK, 13.6. Senat gdański wydał 
rozporządzenie dotyczące wprowadzenia 
aż do odwołania na tereuie Wolnego Mia: 
sta Gdańska przymusowej gospodarki da 
wizowej. 

Wykonywaniem przymusowej gospo- 
darki dewizowej zajmie się urząd dewizo 
wy (Davisenstelle), Zadaniem tego urzę: 
du będzie udzielanie pozwoleń na wywóz 
zagranicznych środków płatniczych, złota 
i metali szlachetnych oraz czuwanie nad 
wykonywaniem zazporządzenia, 


bwiety 


zdolność do pewnych ciekawych 


seum natrafila na wysokie pomniki 
Pomniki te były kute w tw ardym ka- 
mieniu tak, że czas i klimat nie zdoła- 
ly ich ZNISZE zyć. Wszystko świadeżylo 
o tem, że ustawiono je na cme mtarzu. 

Każdy z tych pomników był pokry 
ty napisami w niezrozumiałym jezy- 
ku. 

Raport "Miss Pow ell-Gotton popat- 
ty zdjęciami fotegraficznemi, został 
natychmiast. po powrocie na wybrzeże 
przes samy. pospiesznie c 
njalnych włoskich w mieście Makdi- 
szu. Po zbadaniu oświadczono dziel- 
nej podróżniczce, że prawdopodobnie 
natrafiła na ruiny starej kolonji rzym 
skiej. 

ea już o wyprawie, która 
dwa tysiące lat temu wyruszyła z A- 


leksandrji ku południowi, a potem 
straciwszy dnogę, dotarła do wysp 


Kwayama. 
Miss Powell-Cotton przy jela to o- 
świadczenie z powątpiewaniem. O- 


do władz kolo- ` 


świadczyła, że w jesieni 


pr zylkędzia 
na wysby ZNOWU z ekspedycj ją, ażeby 
przy pomocy uczonych wyświetlić ża- 


gadkę. 


TAJEMN NICA 

Zdaniem badaczki, natknęła się ona 
na Ślady ludzi należących do białej 
rasy, którzy już dawno umarli. Zgo- 
lała zebrać także materjal, odnoszący 
hię do mieszkańców innych wysp, po. 
łożonych u wybrzeży. Somali. 

Tak np. zwyczaje i mowa plemion 
Baguinów wykazują ślady wielkiej i 
wysokiej cy wilizacji: Muzyka ich 
przypomina muzykę starożytnego ©- 


giptu. Znamiennem jest, że podczas 
wielkich uroczystości malują sobis 


twarze na żółto. 

Z niezwykłem zaciekawieniem śle: 
dzą uczeni dalszy przebieg badań, ja- 
kie już podjęto w dżungli na zapomne 
nianych wyspach. Badania te odsłonią 
bezwatpienia wiele ciekawych zaga- 


dek z dawno zamarlej przeszłości. 


Cziowiek, który umarł dziewięciokrotnie, 


a wciąż jeszcze żyie 


Na jednem z ubogich przedmieść 
Londynu praktykuje lekarz doktór 


Tyndal. Leczy największą biedotę, raj 
częściej nie biorąc od niej honorarjum. 

Jest starym kawalerem i prowadzi 
ciche życie, którego jedynem urozmai- 
ceniem jest. wW wolny, ch chwilach gra 
w bilard i zajmowanie się zagadnie- 
niem hipnozy. 

Przed dwoma mniej więcej laty dr. 


'Tyndal zrokił na sobie samym pewną. 


ciekawą obserwację. Oto, spostrzegł, 


-że kiedy długi czas wpatruje się w ja- 


kiś błyszczący przedmiot, wpada w 


: stan katalepsji. 


Nie zmartwiło go to. zbytnio, prze 
ciwnie, chcial wykorzystać te swoją 
do» 
Świadczeń. 

Ale zbyt szybko przekonał się, jakie 
to może mieć okropne skutki. 

„NIEBOSZCZYK* UCIEKŁ. 

Pewnego dnia wracał od swych cho- 
rych, g gdy nagle padł na środku ulicy 
sztywny i zimny. 


Przeniesiono go na stację pogoto- 


wia i tu stwierdzono zgon. 

Zawiadomiona o nieszczęściu jedy- 
na ktewna lekarza, jego siostrzenica, 
przybiegła natychmiast płacząc do 
kostnicy, gdzie miały leżeć zwłoki 
wuja. 

Ale tu okazało się, że... nieboszczyk 
poprostu uciekł. Zastała go w domu. 
Opowiedział jej z humorem, że ocknął 
się w kostnicy, a osądziwszy, że to 
zbyt smutne dla niego miejsce, udal 
sig do domu. 


SMIERĆ W TEATRZE. i 

Uply nęły czteny miesiące. Cudem 
przywrócony życiu lekarz poszedł 4 
przyjaciałmi dò teatru. 

W loży zrobiło mu się słabo i stra- 
cił przytomność. 

Lekarze obecni w teatrze przybie- 
gli i stwierdzili zgon. Przeniesiono nia 
boszczyka do domu. Ułożono go wśród 
świec ną katafalku. Siostrzenica ku- 
piła mu piękną metalową trumuię. 

Ale w momencie, gdy zamykano 
wieko, nieboszczyk usiadł. 

Nazajutrz już leczył jakedyby nig- 
dy nic, swych chorych. 

„UWAGA! NIE UMARŁEM!* 

: Od tej chwili doktór Tyndal przed 
sięwziął mnóstwo ostrożności. 

Nie wychodził z domu bez listu w 
kieszeni marynarki. W liście tym, za- 
czynającym się od słów: „Uwaga! nie 
umarłem! opowiada on przygodnym 
znalazcom jego „ciała swoje poprze- 
dnie letargi i błaga, by go nie uważa: 
no za nieboszczyka i pochowana do- 
piero najwcze'niej w tydzień po jego 
zgonie. z: 

Ostrożności akazły się potrzebne. 
W ubiegłym roku lekarz „umieral“ 
we właściwy mu sposób aż siedem ra- 
zy, a jeden z jego letargów trwał czte- 
ry i pół dnia. 


Najwybitniejsi jego koledzy leka- | Ę 


rze starają się badać 'Tyndala i okre. 
ślić jego chorobę. 

Nie udaje im się to. Tyndal ma lat 
4; i poprostu kwitnie. Prócz dziw- 
ny = DOW nic mu nie dolega. 


Żądał eksmisji zwłok z grobowca 
rodzinnego 


WARSZAWA, 186. W, Warszawie istnie 
je gmina staroobrzędowców (sekta prawo- 
sławna), której przywilejem króla Stani- 
slawa Augusta przydzielono teren cmen: 
tarny, Gmina jest niewielka, ma  jedea 
kościółek i jednego duchownego Na cmon 
tarzu gminy posiada grób rodzinny  ro- 
dzina Kierniaków. Największe uprawnie 
nia do grobu miał inż. Prokofiej oraz rol- 
nik Włodzimierz Kierniak Niedawno 
zmarła Wiktorja Kierniakowa i pestano- 
wiono pochować zwłoki w groboweu ro- 
dzinnym, 

Po URE czasie powstał ZAGATE ro- 


dzinny. przyczem Włodzimierz Kierniak 
wystąpił z żądaniem usunięcia zwłok zina 
rłej Wiktorji Kierniakowej z grobowca ro 
dzinnego. Przeciwstawił się temu inż. 
Prokofiej, wobec czego Kieruiak wys'ą- 
pił do sądu z powództwem 9 eksmisją 
zwłok z grobowca rodzinnego. 

Sąd delegował na miejsce specjalną ko 
misję gminy z duchownym na czele i ko 
misja wydała opinię, że z punktu widze- 
nia religji naruszenie zwłok jest niedopu- 
szczalne. Sprawa znalazla się obecnie na 
wokandzie i sąd odrzucił żądanie Kiernia 
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Galicyjscy rozbijacze jedności narodowej 


Niejednokrotnie już na łamach 
„Pxpresu Zagłębia” musieliśmy w do: 
sadmych słowach piętnować „działał. 
ność publicystyczną“ pismaków z 
„Jlustrowanego Kurjera Codzienne- 
ge” którzy od początku niemal zjed- 
noóczenia państwa polskiego starają. 
się wszelkiemi środkami rozbijać jed- 
ność narodową, napadając i atakując 
wszystkich i wszystko co nie pochodzi 
z pad byłego zaboru austrjackiego, EQ 
nie cuchnie €. i k. Galicją i co nie wy- 
leglo się pod pierzyną Marji Fercsy. 


O©statnio sławetny ten organ galieyj- * 


ski znów zaatakował b. Kongresiwkę 
i Warszawę, doniagając się przenie- 
sienia stolicy z Warszawy do... Kra. 
kowa. Na ataki tego piśmidia słusznie 
odpowiada warszawski „Dzeń Do- 
bry“. ; 

Od pierwszej niemal chwili wskrze 
Bzenia naszej Ojczyzny, jedną z na- 
czelnych trosk młodej państwowości 
byio dążenie do jaknajszybciejszego 
zmiwełowania różnie dzielęcych trzy 
różne zakory: 

Zgodne wysiłki i najlepsze inten- 
cje patrjotycznego i rozumnego ogółu 
szły ze sobą w parze, by  jaknajprę- 
dzej zetrzeć pokosty niewoli, rozwiać 
tumany „carskie“ i „cesarsko-królew- 
skie“, zbudzić godność polaka i przy. 


pomnieć mu, że jest członkiem Wiel- 


kiego Narodu, który od Wisły po 
Wartę, od Krakowa do Poznania, od 
Tatr do morza — jest jeden. By zre- 
zumieli wszyscy, że niema „poznania- 
ków, „warszawistów, „eentujstówć 
— a są tylko — Polacy. 

W tym zgodnym wysiłku, znowu 
niemal od początku jedno tylko ist- 
niało odstępciwo, w tym zgodnym 
thórze słowa drukowanego jeden byi 
tylko akord fałszywy, zły, jeden dy- 
BONN. 

Fe „zaszezytną* a wyjątkową rolą 
wziął na siebie jeden z wiekszych 
dzienników prowincjonalnych. Od sze 
regu lat, ani jeden numer tego pisma 
nie ominął sposobności, by nie szczuć, 
nie judzić, nie wymyślać rodakom od 
„poznaniaków od .pieronów*, od 
„Wwarszawistówć, 

Pismo te, które ongiś z lokajską, 
podłą służalczością pisało hymny na 
ezeńć _ „najdostojniejszego, najwspa- 
nialszego e. k. monarchy“ przepoja: 
ne nawskroś serwilizmem w  stosun- 
ku do „kofratów* i „Widniać — nie 
może zapomnieć „cudnej“ przeszłości, 

Ulegając swoim sentymentom, w 
każdym niemal numerze drukuje ży- 
ciorysy i wspomnienia o byłych „c. k. 
arcyksiążętachć, o „apostelskim ma je- 


stacie*,.a obok — zjadliwe, praskie, 


miskie napaści na wszystkich „„oda- 
ków zza kordonu“. 

Szczególnym zaś celem tych ata- 
ków jest Warszawa. Wszystko się pi- 
semku w niej nie podoba. Wszystko 
wyzyskuje, byle przypomnieć swoim 
czytelnikom, że „inny jest Polak z b. 
e. k. Austrji* a inny z reszty Polski. 

Ostatnio  nadęty prowincjona! 
wpadł na bardzo „ciekawy“ pomysł. 
Chce oto przenieść stolice z Warszawy 
do Krakowa. 

Oddajmyż mu głos. Oto jak pisze 
o Warszawie: 

Po odzyskaniu niepodległości War 
szawa uważa, że się złe skończyło, 
więc można się znowu bawić, obsa- 
dzać urzędy „Boże odpuść jakimi ludź- 
mi. a równocześnie motłoch wzdycha 

ocichu do „ruskich“, eo to z „bankno. 
ów nie żądali reszty“, Warszawka, 
miasto gamratek, lubi lekki chleb. 


Formierza— 
Gdlewnika 


samodzielnego poszukujemy obe- 


znanego w laniu galanteji mo- 
siężnej — z nowego srebra. 
Qferty piśmienne pod: Gdyńska 
Odlewnia Metali, Gdynia, Mor. 
ska 39. 


Mocni w pysku, siabi w robocie, 
próźni przesądów o potrzebie nauki a 
tachowego przygotowania, mają dziw- 
ny dar przześlizgiwania się przez ży: 
cie, ot, tak sobie, psim swędem, jak 
to mówią! 

Miasto, któremu niejednokrotnie 
ton nadaje... „Mała Ziemiańska”. czy 
dancing nocny, dziwiło się do niedaw- 
na, gdy kazano przechodniom głowy 
odkrywać przed sztandarami wojska 
narcdowego, tego -wojska okrytego 
erwalą zwycięstw, którego czlonkowie 
w gwarze wielkomiejskiego motiochu 
zwą się po dziś dzień... setdatami! 


Dlaczego zaś trzeba przenieść sto- 
lice? ) ; SK 
ze za blisko granicy, że nie w cen- 
trum, że da morza nieco dalej? To są 
argumenty doprawdy nieistotne! A 
jedna rzecz nadewszystko ważna, tamm 
tchnie wszystko polskością 1 zacho: 
dem. nawet żydzi (tak!); tam się ra- 
zumie, że od wschodu dzieli nas wszy- 
stko, nie łączy nic, prócz kurhanów 
raniczuf 


rycerzy na krwawem pe 


(rakowa! 


Wniosek końcowy: przenieść sto- 
licę spowrotem do Krakowa! Do dziel- 
nicy, która najkrócej zatruwana była 
jadem niewolii Bo tylko... 70 lat 
(1845 — 1918). 

Komentarzy do projektów megalo- 
manów z byłego „c. k. piśmidłać do. 
dawać nie trzeba. ^ 

Ami nie trzeka pytać, dlaczego sto- 
lica ma kyć „ausgerechnet“ w Krako- 
wie, a nie.. w Gnieźnie albo Kruszwi- 
cy nad Gojplem... 


Ale jedno trzeba podkreślić. Na: 
wet i przy tych „poważnych“ przepojo 
nych patrjotyczną troška“ projektach, 
nie mogą podjudzacze wstrzymać się 
od delektowania się wymysślaniem 
Warszawie i Mazowszu oł... motłochn. 

„W Krakowie wszystko tchnie pol- 
skością i Zachodem. Nawet żydzi 
(taki)* SA 

Ale wszędzie gdzieindziej jest tyl. 
ko ..motłoch... 


Arystekracja — to owo piśmidło 
i jego czytelnicy... 


Czy się „aby“ panowie nie mylą?... 


Mussolini odebrał podczas Zielonych Świąt defiladę trzeciej dywizj | wib- 
skiej „Sabaudia“, stacjoenowanej na Sardynji. 


Przy wyjazdach na ietiniska 


niema obowiązku wym ldowania 


Większość mieszkańców Zagłębia wy- 
jeźdźając na letnie wywczasy, składa kart 
ki meldunkowe. Jest to zupełnie niepo- 
trzebne, gdyż ustawa meldunkowa nie zą 
wiera żadnego przepisu, nakładającego o- 
bowiązek wymeldowania się na wypadek 
czasóćwego wyjazdu z miejsce zamieseka- 
nia. 

Jedynie oseby, podlegające powszech- 
nemu ebowiązkowi wojskowemu, tj. po- 
borowi i osoby, należąc do rezerwy lub 
pospolitego ruszenia winny zawiadomić 
magistrat zapomocą odpowiedniej kartki 
meldunkowej o swym wyjeździe  czaso- 
wym i o powrocie, o ile nieolecność w 
miejscu zamieszkania ma kyć dłuższa, niź 
dwa miesiące lub o ile wyjeżdżają zagra” 
nice na jakikolwićz okres czaru, 


Wssystkie inne wypadki czasowego wy 
jazdu nie podlegają wymeldowaniu. ani 
teź zameldowaniu po powrocie do miejsca 
zawieszkania. 

W związku z wyjazdem wakżcyjnym 
szereg obywateli stara się otrzymać do- 
wd csobisty. Ubiegający sie o dowód e- 


sobisty winien złożyć. świadectwo urodze. 


nia, ewentualnie ślubu, dokument stwier- 
dzający stosunek do powszechnego obo- 
wiązku wojskowego (mężczyźni w wieku 
cd 18 do 56 lat, oficerowie do €09 lat), po- 
przednie posiadany dowód osobisty oraz 
dwie fetogratje wymiaru 4x5 em. na bia- 
łem tle. 


iuro magistratu czynne jest od godz. 
8 m. SU do godz. 15 m. 50. 


Konkurs dla młodzieży 


Związek propagandy historycznej zie- 
mi łowickiej, pragnąc rozkudzić zaintere- 
sowanie Łowiczem i okolicą wśród młodzie 
ży szkól średnich i powszechnych „oglosił 
konkurs na najlepszy epis wrażeń z Wy- 
cieczki w Łowickie. 

Rozmiary prac dowolne. zdjęccia fato 
grafiezne lub rysunki pożądane. Prace za 
opatrzone w godło autora z uwagą — 
szkola powszechna „średnia wraz z podla- 
niem w oddzielnej kopercie nazwiskiem, 
wiekiem „klasą i adresem szkoły „do któ- 
rej, uczęszczą autor madsyłać należy do 
zw. prop. tur. ziemi Lowickiej w Łowiczun 


(ratusz). Termin ostateczny upływa w du. 
1 października 1935 r. 

Nagrody będą przyznawane oddzielnie 
w grupie szkół powszechnych £ średnich. 
Nagroda I — kilim łowieki, TE — pajak, 
Ill — wycinanka w oprawie za szkłem. 
Oprócz tego w każdej grupie przyznane 
będzie po pięć nagród pocieszenia, będa- 
cych rówauież przedmiotami łowickiego 
przemysłu ludowego. 

Sąd konkursowy stanowią przedstawi» 
ciele naueczycielstwa łowiekiegwo pod prze 
wodniectwem pow. insp.  pzkolnego Wł. 
Szymańskiego, t 


į 
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GEN. SOSNKOWSKI — MTNI- 
STREM SPRAW WOJSKOWYCH? 


1% 
Według informacji przy niemieckiej, 
gen. Sosnkowski (na zdjęciu) zostać 
ma w najbliższym czasie ministrem 
spraw wojskowych. 


ODGRZEBPANE OZNA 
MIASTO. 
Archeolodzy niemieccy prowadza obec- 
nie prace wykopaliskowe nad  brzesieln 
incrza Bałtyckiego, na Pomorzu, w miel 


scu, gdzie znajdowało się przed setkami 
lat miasto portowe Wineta.  Osiągnięgia 
już piękne rezultaty, wydobyto hardt 


ciekawe resztki przedmiotów użytku et 
dziennego. Wineta według legendy bytt 
jednem z największych i najbogatszych 
miast na pálnocy, a przed tysiącem lat sa 
topiła ją zuyełnie wieka fala morska. Ze’ 
znalezionych jednak wykopalisk wniosku 
ją archeologowie, iż Wineta była zniszcza 
na przez Duńczyków. Zdaniem fachowców 
w okresie między 1643 a 1170 rokiem nie: 
gla Wineta najazdowi Duńczyków, którzy 
apustoszyli wówczas miasto, zkurzyłi je 
prawie i spalili do szczgiu. Zmalezicee mae 
nety srebrne i złote, sprzety domowe. 0- 
raz ceramika wskazują na to, że część ku- 
dneści Wiiety byłu pochodzenia: warns. 
skiego „część zaś wendyjskiego. stoewiań= 
skiego. 


0 = 
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MUZYKA SYMFONICZNA W RADIG 
W dziale muzyki symfonicznej specjal 
ną troską otoczone będą koncerty poświęc 
cene rozwojowi naszej muzyki, I tutaj or- 
ganizacja tych koncertów natrafia nz du- 
że trudności, z któremi bedzie musiał wal 
czyć Wydział Muzyczny w postaci braku 
materiałów nutowych, znajdujacych sią 
preważnie w rekopisach w różnych bibijate 
kach, czy nawet w zbiorach prywatnych. 
Trudności te można kędzie przezwyciężyć 
tylko wielkim nakładem pracy i kosztów. 
Piątkowe koncerty symfoniczne heda 
utrzymane w okresie letnim z tą koretką, 
że czas ich trwania został skrócony da jed 
nej godziny. Jest te posunięcie sluszne, 
gdyż radjesłuchacze w porze letniej mao- 
gó! niezdolni są do wysłuchiwania koncer 
tów muzyki poważnej, trwajacych dłażeiń 
Koncerty te poświęcene zostaną arcydcia 
łom międzynarodowego repertuaur, 
wsród których wysuną się na na pierwszy 
plan piękne, często zapomniane uwertury, 
oraz serenady na orkiestrę smyczkowa. 


REGJONALIZM W RADJO. 

W programie letnim Pelskiego Radia 
godzina regjonalna. przeznaczona wa pra 
gram lokalny każdej rozgłości pozostanie 
niezmieniona, tj. od godz. 18.30 do 19.30. Pa 
zatem każda stacja regionalna dysponuje 
jeszcze dodatkowemi odcinkami w innych 
porach dnia. Ogółem rozgłośnie regjonal- 
ne rozporządzają około 15 godzinami tygo 
dniowo. nie licząc odcinków zajętych kon 
certami z płyt, kiedytylko rozgłośnie res ia 
nalne nadają z reguły własne koncerty. 
Do ogólnopolskiego pragramu przeniknie 
z rozgłośni regionalnych wszystko to. ca 
bedzie ciekawe i interesujące, zwłaszcza z 
dziedziny muzyki, folkloru i  kezpośred- 
nich reportaży. W ten sposób stworzy sią 
barwna mozaika programu letnieso. w 
której nie zabraknie żzdnego ciekawsze 
go wydarzenia rozgrywającego się na te- 
renie naszego kraju. Wreszcie wspomnieć 
należy, że program transntisji z zawrani- 
cy przewiduje również szereg przebojów. 
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banku Zagłą 


bia 


1ętactwa Wieczorka - 


W procesie 0 nadużycia w Banku 
Zagłębia dokonał wczoraj sta ponow- 
nej wizji lokalnej cegielu: Wieezel- 
ka pizy ul. Wawel 12 w Bsnówcu, W 
obecności sędziego okręgowego Igna- 
cego Polaka 1 biegłych inżynierów 
Kwapiszewskiego, dyrektora comen: 
towni „Saturn“ oraz architekta E 
Rudzkiego z Sosnowca. Ovetnym przy 
oględzinach był również w asyżcić po- 
licji oskarżony Wieczorek, którego sąd 
dopuścił na skutek jego prośby. Pro- 
ces wszczęty został następnie o godzi- 
nie ló-ej. PES 

Biegli złożyli protokuł wizji z u- 
względnieniem stanu fuktyczaczo o: 
bejrzanego objektu, z tem. że warto‘? 
szacunkową będą mogli podać dopie- 
yo w poniedziałek, tj. w dniu 17 bm. 

W związku z tem zabrał głos oskar 
żóny Wieczorek „który prosił, by bie- 
gli, przy szacowaniu placu na cegiel- 
ni, krali pod uwagę stan powierzchni 
placu sprzed 5-ciu lat, kiedyto z tej 
nieruchomości dał Bankowi Zagłębia 
ewikcję. Jak twierdzi bowiem Wieczo 
rek w ciągu owych pięciu lat wypro- 
dukował on 13 miljonów cegły (!) 
przez co powierzehnia gliniaka powięk 
szyła się o 4l prętów. Na stwierdzenie 
tego gotów jest postawić świadków. 

Widać z tego, że Wieczorek wikła 
się przed sądem w swych krętactwach 
coraz bardziej, niedawno jeszcze ho- 
wiem „wyjaśniał”, że cegielnia jego w 
tym okresie była nieczynna, bo sie- 
dział w więzieniu itp. 


Prośhę Wieczorka o wzięcia pod 
uwagę poprzedniego stanu cegielni 
przy jej szacowaniu, sąd przyjął do 


wiadomości, nie przesądzając jakie to 
bedzie miało znaczenie dla sprawy. 
Oczywiście, że taka okoliczność mo 
że mieć tylko niekorzystne znaczenie 
dla sprawy Wieczorka. Jasnem jest, 
że skoro Wieczorek obciążył cegielnię 
długami i ewikcjami, to: przez: pogłę- 
bienie i rozszerzenie gliniaka, obniżył 
`Iwarto é tego objektu, który zatem tem 


Czy próbowaliście Już 
gilzy do papierosów z francuskiej 


EG i 66 
abukki „ABADIE 
fabryki: E, Paschalski i S-ka, Radom 

Jednorazowa próba przekona was, iż Są io: 


l-o gilzy z najlepszej francuskiej 
bibułki „Abadie*; 2-0 zaopatrzone 
w trzy zdrowotne waty; 3-0 posiada- 
jące ustnik pergaminowy. 

iadają je w sprzedaży 


BE mr dY 


PU W ŚRÓDMIEŚCIU SOSNOWCA 

Wezorajszej nocy do owocarni M, 
Rozenberg w Sosnowcu przy ul. Pit- 
sudskiego 2 dokonano Śmiałego wła- 
mania. 

Złodzieje przepiłowali żaluzję za- 
mykającą wejście do sklepu i skradli 
czekoladę i owoce na ogólną sumę 400 
złotych. | 

Dodać należy, że na ul. Teatralnej 
i rogu Pilsudskiego wieczorem i w no- 
cy przebywają najrozmaitsze szumo- 
winy, które często zakłócają spokój. 

Policja prowadzi dochodzenie, ce: 
lem wykrycia zuchwałych złodziei. 
—— 
KIEROWNIK WYDZIAŁU DROGO 
WO.BUDOWŁANEGO MAGISTRA 
TU W BĘDZINIE ZWOLNIONY 
Z POSADY. 


Swego czasu zawieszony został w 
czynnościach kierownik wydziału dro: 
gowo - budowlanego w magistracie bę: 
dzińskim architekt Ludwik Kamiński. 

Sprawa zawieszonego urzędnika 
przekazana została komisji dyseypli- 
nanej i obecnie w wyniku przepro- 
wadzonych dochodzeń w komisji, ma. 
REC inż. e E RE Z 

Podobno inż ZE ZWI 
ze zwolnieniem ma w SRR MEL 
sądową przeciwko aa a aroge 
dziRokie śećlwko magistratowi bę: 

7 EMU. 


"a 
mniej zabezpieczał ciążące na nim za- 
dłużenia. 

Po załatwienia formalności, zwią: 
zanych z przejęciem . ksiąg handic- 
wych nadesłanych 'w toku procesu 
przez Bank Zagłębia z okresu Ralzo* 
ru sądowego, odczytana została obszer 
nie umotywowana ekspertyza bie- 


LagięDie 


treścią 


Dąbrowskie w rocznice Śmierci 


giych buchałterów. Jest to bilans smut 
nej gospodarki Wieczorka i Rzuchow- 
skiego w Banku Zagłębia w okresie 
od 1924 do 1981 roku. 

Po odczytaniu ekspertyzy obrona 
zgłosiła wniosek o jednodniową. przer- 
wę dla dokładnego zapoznani» się z 

ekspertyzy. - 


ś. p. ministra Br. Pierackiego 


W dniu 15 bm. przypada pierwsza 
rocznica Śmierci ministra spraw we: 
wnętrznych śp. gen. Bronisława Pie- 
rackiegó, który zamordowany został 
na ul. Foksal w Warszawie. 

W nocznicę Śmierci śp. Br. Pierac- 
kiego w kościołach zagłębiowskich od 
bedą się nabożeństwa żałobne, w któ- 
rych udział wezmą / przedstawiciele 
wladz państwowych, samorządowych, 
organizacje, stowarzyszenia i całe spo: 


łeczeństwo. 
+ * * 

Kolo grodzkie BBWR. w Sosnowcu 
zawiadamia, że w dniu 15 bm. jako w 
pierwszą rocznicę śmierci Śp. gen. Bro 
nisława Pierackiego odbędzie się w 
kościele parafjalnym o godz. 8.30 ra- 
no nabożeństwo żałobne, na które ko: 
ło zaprasza przedstawicieli władz, u- 
rzędów, organizacje i miejscowe spo- 
łeczeństwo. 


Ciągłe wahania w stanie zatrudnienia 


w przemyśle Zagłębia Dąbrowskiego 


Liczba zatrudnionych robotników 
w przemyśle Zagłębia Dąbrowskiego 
ulega ciągłym wahaniom. 

W każym tygodnia sprawozdaw- 
czym mamy do zanotowania poważna 
redukcje. natomiast nieznaczny 
wzrost stanu zatrudnienia w niektó- 
rycr gałęziach przemysłu. 

W- ubiegłym tygodniu sprawozdaw 
czym nastąpiło ogólne dalsze pogotsze 
nie sytuacji. 

W Przemyśle górniczym nie zano- 
towano poważniejszych zmian. Jedy- 
nie towarzystwe franko - włoskie za- 
mierzą stosować urlopy turnusowe— 
Liczha robotników, którzy ótrzymają 
urłopy turnusowe nie została jeszcze 
ustalona. 

Zaąkkowicka fabryka szkła w Ząb- 


kowitach przyjęła do pracy 106 robot- 


ników i obecnie zatrudnia ogółem 141 
robotników. 

Fabryka chemiczna „Gzithów* zre- 
dukowała z huty szklanej 35 robotni- 
ków, spowodu nagromadzenia znacz. 
ne ilości materjału.  Unieruchomienie 


trwać będzie okcło 5—6 miesięcy. — 
Pozatem w oddziale octowni tejże fa- 
bryki na ogólną liczbę 40 ludzi, wy* 
mówiono pracę 16 robotnikom, spowo- 
du małego zapotrzebowania. Pozosta- 
łym robotnikom ograniczono dni pra- 
cy. Stan ten trwać będzie około mie- 
SiąCA. 

Fabryka UHuszczów roślinnych Po. 
toka w Będzinie zredukowała 35 ro- 
botników i [€ wysłała na 2-miesięczny 
urlop turnusowy. Z dniem 1 bm. wszy 
sey pracownicy umysłowi tej fabryki 
w liczbie 24 otrzymali 3-miesięcznę 
wymówienia. 

Towarzystwo eksploatacyjne prze- 
mysłu trykotażowego w Sosnowcu. 
wymówiło z dniem $ bm. pracę wszy- 
stkim pracownikom w liczbie 72 lu- 
dzi. Unieruchomienie fabryki nastąpi 
na okres 4 tygodni i w tym czasie ro- 
botnicy korzystać będą z urlopów wy- 
poczynkowych. 

W pozostałych gałęziach przemysłu 
— þez zmian. 


Śmiała ucieczka włamywacza 


z gmachu sądu okręgowego w Sosnowcu 


Personel sądu okręgowego w So. 
snowcu zaałarmowany został wczoraj 
zuchwałą ucieczką więźnia. Skazany 
na dwa lata więzienią za włamanie w 
Bielsku, 21-letni złodziej, Piotr Bu- 
dzisz z Będzina (ul. Przeczna), po od- 
prowadzeniu go do pokoju dla aresz- 
tantów, otworzył  niespostrzeżenie 
przy pomocy kawałka znalezionego 
drutu tylne drzwi ubikacji i rzucił się 
do ucieczki. 

Eskorta policji, która po niewcza- 
się zauważyła wyczyn złodzieja, 
wszczęła alarm. SAM 

Rozpoczęła się formalna gonitwa za 


zbiegiem, który biegał po salach sądu, 
usiłując wydostać się z gmachu sądo- 
wego przez okna. W jednem wybił już 
O lecz wyskoczyć nie zdołał, do- 
padł wreszcie do otwartego okna i 
wyskoczył do ogrodu sądowego, stąd 
zaś wydostał się na ulicę Legjonów. 

Nie długo jednak cieszył się z tru- 
dem zdobytą wolnością. Traf chciał, 
że ul. Legjonów przechodził właśnie 
posterunkowy p. p., któremu złodziej 
wpadł poprostu w objęcia. 

Po skuciu w kajdany Budzisz o- 
siadł spowrotem w więzieniu. 


Krwawa lihacia rekrutów 


SIEKIERA ROZPŁATAŁ MUZYKANTOWI GŁOWĘ. 


Krwawa libacja rekrutów miała 
miejsce we wsi Kazimierówka w po- 
wiecie zawierckim, Kilkunastu poboro 
wych urządzilo w przeddzień odejścia 
do swych garnizonów pożegnalną ucz- 
tę. Gdy po kilkugodzinnem raczeniu 


m 


$ ORYGINALNE CZODKIU 


s, 
7 © 
+ 


sią wódką biesiadnikom mocno zaku. 
rzyło się w głowach, a zmęczeni mu: 
zykanci odmówili dalszego przygry* 
wania, jeden z rekrutów, Stefan Pod- 
siadło, chwycił za siekierę i zadał mu- 
zykantowi Władysławowi Kamińskie- 
mu siedem ciosów w głowę. 

Rany na szczęście nie były śmier- 
telne. 

Epilog krwawej libacji rekrutów z 
Kazimierówki rozegrał się wczoraj 
w sądzie okręgowym w Sosnowcu. 

Podsiadło skazany został na -rok 
więzienia, który odsiedzi po odbyciu 
służby wojskowej. 


morera Dzi.SyyPazylego 
Piątek EER SNE 
Jutro: Modesty Joł. 
14 Wschód słońca: 3.13 
Czerwiecj Zachód słońca: 7.58 


| 

WARSZAWA. 

Piątek, 14 czerwca. i 7 
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.3. < obudxa do gimnastyki. 6.36. Gimna- 
s.yka. 6.50. Plyty. 5.00%, Audycja dla szkół. 
8.05. Program na dzień bieżący. 8.26. Au- 
dycja dla poborowych. 8.25, Wskazówki 
praktyczne. 11.57. Sygnał czasu. 12.00. Hs- 
nal z Krakowa. 12.03 Wiadomości metea- 
rologieczne. 1205 Dziennik południowy. 
12.15 Koncert. 15400 Chwilka dla kobiet. 
14150 Z rynku pracy. 15.15 Przegląd gielda 
wy. 15.25 Wiadomości o eksporcie polskim 


15.30 Płyty: 16.00 Jedźmy na kolonje let 
nie. 16.15 IKoncert ze Lwowa. 16.35 Poga- 


wędka dla chorych. 16.50 Codzienny odei- 
nek prozy. 17.00 8 koncert z cyklu Pięć wia 
ków muzyki kameralnej. 17.30 Płyty. 18/9 
Piękność i brzydota poiskiego miasteczka 
18.15 Cała Polska śpiewa. 18309 Skrzynia 

ogólna. 1840 Chwilka soulaczna. 18.47 ‘Ev 
ty. 19.05 Program na dzień następny. 19.15 
Koncert reklamowy. 19.30 Recital frotepia 
rowy. 1950 Król Duch. 20.30 Skrzynka 
rolnicza. 20.18 Koncert z Katowic. 20.45 
Dziennik wieczorny 20.55 Obrazki z życia 
dawnej i współc zesnej Polski. 2100 Tra 
smisja z Filh. Warsz. 22.00 Wiadomości 

sportowe. 22.14 Mała ork P. R. 23.06 Wia 
domości meteorologiczne. 


KATOWICE. 
Piątek, 14 czerwca, 

6.20 Transm. z Warszawy. 7.45 Program 
na dzień bież. 7.50 Wskazówki praktyczne. 
8.00 Transmisja z Warszawy. 1157 Trans 
misja z Warszawy i Krakowa. 12.03 Trana 
misja z Warszawy. 13:25 Płyty. 1545 Gjel 
da zbożowa. 1520 Chwilka snałeczna. 15.25 
Transmisja z Warszawy. 15200 Koncert 
skrzypcowy. 16.00 Transmisja z Warszawy 
i Twowa. 16.50 Transmisja z Warszawy., 
1820 Przyroda i ochrona. 18.45 Transmisia 
z Warszawy. 190% Program na dzień n% 
stepny. 19.15 Koncert reklamowy. 19.30 
Transmisia y o AM Poredw k 
jntechniczne. 20.10 Wielkie Requiem. 22.06 
Wiadomości snorłowe, 22.10 Transmisja z 
Warszawy. 22% Skrzynka francuska. 

aa 


farby kiny i paddh 


poleca po cenach najniższych 


Sułed Materjałów Aptecznych | Farb 
S. MONETA 


DĄBROWA GÓRNICZA 
ul. Sobieskiego 29. 


Z Zagłębia 


` OD REDAKCJI. 


Wszelkie listy z materjałem prze 
znaczonym do druku w „Expresio 
Zagłebia“ należy przesyłać pod adre 
hem Redakcji, a nie na nazwiska po- 
szezególnych współpracowników mua- 
szego Wydawnictwa. 

AKADEMIA ŚWIETLICZAN W HOL. 

DZIE MARSZ. PŁSUDSKIEMU. 


W sali gimnazjum zgromadzenia kup 
ców w Będzinie odbędzie się 16 bm. a 6. 
15 powiatowa akademja żałobna SPOWodU 
zgonu Marsz. Piłsudskiego, urządzona sta 
raniem świetliczan powiatu będzińskiego, 
Przyjazd na akademje bezpłatnie od godz. 
9 do 13). Program akademii przewiduje 
m. in. zacajenie starosty Boxy, referat 
nacz. Nawrockiego oraz część artystycze 
ną, muzyczną i literacką. 

—:0:— 

— Abiturjenci gimnazjum państwowe” 
go im. W. Łukasińskiego w Dąbrowie. 
W wyniku przeprowadzonych egzamiuów 
następujący uczniowie kl, VILE otrzymal 
świadectwa dojrzałości: Hersz Birenbaum 
Stanisław Czajer, Jan Fuchs, Jerzy Go: 
siewski, Jan Hofman, Stanisław Jawor- 
ski, Adam Karczmarek, Marek Kozłow: 
ski, Jan Krommenau, Konrad Łukasik, 
Jorzy Makarezyński, Andrzoj Milde, Jan 
Natkański, Jerzy Nawroczyński, Włodzi: 
mierz. Przyłęcki, Witold Rybak, Jerzy 
Świątkowski, Mieczysław Tasiecki, Wale- 
rian Wasilewski, Jerzy Witkowski, Jerzy 
Wywioł. 


| TEATR MIEJSKI 
w SOSNOWCU. 


> Briś G sodz 20.36 k Kobe i tyran“ 
po cenach aa arai caly sasz 95 gr. 
amfiteatr i galerja 25 gr. 

Sobota, dnia 15 bm: o godz. 20.30 — „Ko- 
bieta i tyrau* po cenach najniższych. 


TEATR POLSKI W KATOWICACH. 
Reperinuar. 
Piatek dnia l4 czerwca „Cudzik i Ska” 
występ Fertnera o 20-tej. 


Sobota dnia 15 czerwca „Cudzik i Skać 


występ Fertnera o 20_tej. 
Niedziela dnia 18 czerwca „Małżeństwe 
Loli“ dla Huty Batery o l$ztej. 
Niedziela duia 16 czerwca 
_$kać występ Fertuera o %-tej. 


„Cudzik i 


—9— 


POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 
W SOSNOWCU. 
W dniach 17 i 18 bm. odbędą się posie- 


dzenia rady miejskiej w Sosnowcu. Po- 
czątek zebrań o godz. 20-ej. 


Na porządku dziennym zebrań znajdują 
znajdują się: sprawa przejęcia 100.600 zł. 
na poczet rocznej bezzwrotnej zapomogi 
od komunalnego funduszu pożyczkowo - 
żapomogowego. Sprawa zaciągnięcia po- 
życzki 150.086 zł. od funduszu pracy na roz 
budowę sieci wodociągowo - kanalizacyj- 
nej. Wybór jednego członka do rady wo- 
jewódzkiej w Kielcach. Sprawa konwersyj 
pożyczek krótkoterminowych na długoter 
minowe. 

ZZ 


USILOWAŁA OGTRUĆ SIĘ ESENCJA 
OCTOWĄ. 


31-letnia Weronika Stepień, zamieszka- 
ła w Dąbrowie, przy ul. Okrzei 62 usiłowa- 
ła popełnić samobójstwa przez wypicie e: 
sencji octewej. 

W stanie niezagrażającymm życiu despe- 
raikę przewieziono do szpitala. 

Powód targniecia się na życie nio został 
nąrazie ustalony. 


| PES 


PIORUN ZABIŁ CHŁOPCA W GOŁO- 
NOGU. 


, W czasie'onegdajszej burzy w Zagłę- 
biu wydarzył sie pierwszy w tym roku wy 
padek śmierci, wskutek rażenia piorunem. 

Burza zaskoczyła w lesie 12-letniego 
Kdmunda Bławuta, zamieszkałego w Go- 
ivnogu. 

W czasie powrotu do domu chłopiec 
został rażony piorunem i poniósł śmierć 
na miejscu. 


— Na „dar narodowy“ w Strzemieszy: 
ach. Koło polskiej macierzy szkolnej w 
Ytrzemieszycach komunikuje, że urządzo- 
ny obchód święta 3 maja dał w przycho- 
dzie ze sprzedaży materjału kwestowego 
Á zbiórki ulicznej zł, 102.37, wydatki zaś wy 
noszą zł. 11.45, czysty dochód — zł. 90.92. 


— Z centralnej targowicy w Mysłowi 
fach. Na targowicę spędzono w ub. tygod< 
niu. 379 szt. bydła, 1461 szt. świń, 109 szi. 
cieląt, razem 1949 szt. zwierząt. 

; Plącono za 1 kg. żywej wagi za: (ceny 
loco targowica łącznie z kosztami handlo- 
wemi) bydło: od 40 gr. do 72 gr. cielęta: 
od 50 gr. do 73 gr., świnie: od 66 gr. do 80 
gr. 

Przebieg targu: 
kojny. 


sped mały, targ spo: 
tendencja utrzymana. 


— Sprostosowanie. W onegdajszej ro- 
tatce naszej o epilogu włamania do mie:x 
kania Konstancji Kruż, omyłkowo wydru 
kowano, że Slefan Wójcik został pozba- 
wiony praw na lat 3. podczas gdy oskarżo 
ny skazany na rok więzienia z zawieszo- 
diem wykonania kary na lat 8. 


— Nabożeństwo żalobne za spokój du- 
szy Ś. p. ministra spraw wewnetrznych 
Br. Pierackiego odbędzie się w rocznicę 
*ragicznej śraierci to jest w sobotę o godz. 
3 rano w kościele w Czeladzi. 

— Święto morza w Czeladzi, W; sobotę 
d godz. T wieczorem w sali sądu odbędzie 
się organizacyjne zebranie komitetu ob. 
chodu święta morza w Czeladzi, 


— Wypadek na kop. „Saturn“. Wczo. 
raj podczas pracy ną sortowni kop. „Sa- 


turn“ wózki naładowane węglem przygnio 
tły górnika Stanislawa SDzczerbę zam. 
przy ul. Lesgjonów w Czeladzi.. Nieszczę - 
śliwy donał zgniecenia klatki piersiowej 


i nrzebywa na kuracji w szpitalu 


Straszna 
pod Q! 


Jeden z samolotów wojskowych, po 
wracających z ćwiczeń z nad pustyni 
Błędowskiej do Krakowa w dn. 12 b. 
m. około godz. § popoł. uległ katastro- 
fie na polach wsi Br aciejówka, PUL 
Jangrot, odległej 15 kim. od Olkusza. 

W katastrofie zginał kapral - pilot 
2 p. lotn. w Krakowie Jan Działak, 
lat 25, urodzony w Kaniem pow. lu- 
belskiego. 

Samołot został doszczętnie rozbity. 

Naoczni świadkowie tak przedsta- 
wiają przebieg katastrofy. 

Zaraz po godzinie 6.ej popol. nad 
wsią Michałówka i Braciejówka w 
pewnej chwili obniżył lot samolot i o 
mato nie zawadził kolami « 0 domy po 


Š : Str. SZA 


katastrofe 


pewnym czasie znów się wzniósł w 
góre i kilkakrotnie obniżał lot nad po- 
lami, Dziwny warkot z przerwami ro- 
bił wrażenie defektu motoru. W pew- 
nej chwili z przerażeniem spostrzeżo- 
no, że samolot osiadł na ziemi gwal- 
townie i po kilku szybkich podsko. 
kach przekoziołkował się parę razy. 

Będący w pobliżu ludzie, okopuja- 
cy ziemniaki, pośpieszyli na pomioc; 
spod przewróconego do góry kołami 
a właściwie szczątkami maszyny z tru 
łem wydobyli jęszącego pilota. Mo- 
mentalnie włożono go na furę i dowie- 
ziono do szosy na „Pazursk, skąd za- 
brał go autobus pasażerski do Olku- 
SZA. 


lotnicza 


KUSsZem 


Tragiczna Śmierć pilota 


W drodze jednak pilot zmarł. 

Zwłoki złożono w kostnicy szpitala 
olkuskiego. Na głowie pilota widniejg 
dużą rana aż do oka. warga przecie- 
ta i złamana noga. 

Przybyli ze zwłokami mieszkańcy. 
Braciejówki twierdzili, że z samolotu 
wyskoczył jeden pilot. i zabił się na 
miejscu, przed upadkiem maszyny. 
Informacja ta jednak okazała się io 
ścisłą, eo potwierdziły zresztą władze 
wojskowe z Krakowa, komunikując, 
że samolotem wyjechał tylko Śp. Dzia- 
łak. Zwłoki pilota zabrano wczoraj ra: 
no do Krakowa, na miejsce zaś kata- 
strofy zjechałą komisja wojskowa a 
Krakowa. 


Zakończenie roku 
hufców szkolnych 


Od dwuch już łat prowadzone są za- 
wody hufców szkół średnich w Sosnowcu 
o sprawność PW. w czterech konkuren- 


cjach, a mianowicie: s'rzełaniu, grena- 
djerce, marszu i obserwacji. Zawody po- 


wyższe ukończone zostały w dniu 18 bm. 

Pierwsze miejsce zdobył hufiee gimna- 
zjum Zrzeszenia rodzicielskiego, 2) hufiea 
Szkoły rzemieślliczo - przemysłowej, $) 
hufiec szkoły handlowej T. Płockiego, 4) 
gimnazjum im. Prusa, 5) hufiec semina- 


Awarnńturnicy 


wyszkoleniowego 


p. W. w Sosnowcu 


rjwn męskiego i 6) hufiec 
im. Staszyca. 

Uroczyste zakończenie roku szkolnego 
PW. odbyło się onsgdaj na stadjonie miej 
skiego komitetu PW. i WFE. w Sosnowcu. 

Okolicznościowe przemówienie wygło- 
sił prezydent Kaczkowski. poczem nas'ą- 
piło rozdania nagród. 

Zwycięski hufiee gimnazjum Zrzesze: 
nia rodzicielskiego otrzymał z rąk prez. 
Kaczkowskiego ozdobny proporczyk, jako 
nagrodę przechodnią, 


z Będzina 


gimnazjum 


chcieli zabić policianta 


Do sądu apelacyjnego w Warsza- 
wie wpłynęły akta ciekawej sprawy o 
usiłowanie zabójstwa policjanta w Bę- 
dzinie. j 

W sierpniu ub. r. w miejscowej knaj 
pie siedzieli późnym wieczorem dwaj 
pnzy jaciele Władysław Żukowski i Jó- 
zef Meet AE którzy mocno popijali 
wódkę. W tym czasie wszedł do restau- 
racji posterunkowy Walerjan Lakom- 
ski. 

Żukowski i Majerczak mieli do poli 
cjanta zadawnione pretensje o to, ża 
sporządził przeciwko nim  protokóły. 
Obrzuciwszy policjanta stekiem obelg, 
Majerczak pobił policjanta, a następnie 
przy pomocy Żukowskiego rozbroił go, 
wypchnął na ulicę, a następnie zapę- 
dził na podwórze. 


Policjant ukrył się pod stojącym 
tam wozem. Wtedy Żukowski zaczął 
doń strzelać, Dwie kule trafity poli- 


cjanta. Po strzałach napastnicy zbiegli 


Mimo ciężkich ran. policjant zdołał pod | 


nieść się i poczołgał się do domu. 

W międzyczasie napastnicy zorjen 
towawszy się o grożącej im odpowie- 
dzialności, sami zgłosili się na policję, 
gdzie zamel: dowali, że policjant rzeko- 
mo ich zaczepił i chciał do nich strze- 
lać, wobec czego w obronie własnej roz 
broili go'i sami do niego strzelali. 

Obu aresztowano. 


Przed sądem okręgowym w So- 
snowcu obaj oskarżeni początkowo 
bronili się, ze byli pijani i nie pamię- 
tają nie co zaszło, a następnie jeden 
zaczął obciążać drugiego Sąd skazał 
Majdrczyka na jeden 10k więzienia, a 
Żukowskiego, który oddał strzały, na 
7 lat więzienia. 


ni. 


Niewierna żona 


— Oskarżony Walery Dziedziel 

— Tak jest, panie sedzio! 

— Dlaczego uderzył pan pięścią w 
twarz Stanisława Kobielskiego. 

— Bo zwiał „panie sedzio, 

— Jakto? 

— No, bo gdyby nie zwiał, to bym mu 
jeszcze w parę innych miejsce przyłożył. 

— Proszę opowiedzieć ‚co tam było? 


— Ano, proszę sądu, wieczór był. Idą 


„sobie brzegiem Przemszy, a tu nagle wi 


dze w kącie, jak jakiś frajer babę calu- 
je. Przyglądam się uważnie i ZAUWAŻAM, 
że to moja żona, a ten ów ,to właśnie Ko- 
bielski. 

Przybliżam się więc do nich i powia- 
dam: 

— Nie wstyd ci, Kobielski? 

A on na to: 

— Tdźże do choroby. Widzisz — powiada 


— że nie sam jestem, tylko z babą. Po 
jaką cholerę tużeś przyazł? Odknaj, bo 
nerwowy jestem, jeszcze cla zesobaczyć 


mege! 

No 1 eo mialem robić, prosze sądu, sko- 
ro, jeżeli taki syn, malo, że mnie żonę ca 
luje ,a jeszcze gębę rozwarł na mnie? Da 
łom mu w mordę I iyii. 


Rozumie się, że Kobielski odrazu wziął 
nogi za pas, bo on tylko w gębie taki choj 
rak. A ja, żeby zalać robaka, poszłem do 
knajpki na jednego. 

A tam w knajpee sąsiad mój siedział, 
mocno zalany. Mówię mu o swojem przy- 
padku i pytam go, co mam z Kobielskim 
zrobić ,o wiele jeszcze raz go z meją ba: 
bą przyłapię. A sąsiad w śmiech. 


— A toś pan fujara, panie Walery! 
Przecie całe Zagłębie wie, że pańska żon- 
ka już ze dwa lata rogi panu z  Kobiel, 
skim przyprawia! 

Znakiem tego, panie sedzio, za malo Ko 
bielskiemu dałem. 

— Ale jakże to możliwa — przerwał są 
dzia — że przez dwa lata o niczem się pan 
nie dowiedział? 

Pan Walery smętnie pokiwał głową. 

— Jest jeden taki wierszyk, panie s2- 
dzio: „Pismo Święte powiedziało, że mąż 
i żona, to jedne ciało, Ale mąż nigdy te- 
go nie czuje, gdy mu kto inszy babę calu 
je“. 

Także samo było ze mia, proszę sądu 
wysokiego! — zakończył pan Walery. 

Sąd grodzki skazał pana Walerego na 
jodan dzień, aresztu u rawkecgauiam, 


„telnietwa w Sosnowcu. 


_dowskiej, 


Od wyroku tego apelowali oskarże 


JESZCZE O BIBLJOTECE MIEJSKIEJ 
IM. DANIŁOWSKIEGO W SOSNOWCU 


Polemika na temat niedemagań bibljo- 
teki miejskiej w Sosnowcu przyjeła w ar 
tykule p. J. L. w „Iixpresie Zagłebiać 5 
dnia 7 bm. dość szczególny charakter. Au 
tor artykułu obarcza młodzież żydowską 
odpowiedzialnością za niepoważne trakto 
wanie czytelnictwa przez bibljotekę im. 
Daniłowskiego. P. J. L. twierdzi, że „młoe 
dzież żydowska jest znana ze swych mie 
zdrowych zainteresowań“ i dlatego wha- 
dze bibljoteki miejskiej „dla utrzymania 
czytelnika żyda, który jest tam w wiek- 
szości, zakupuje powieści pornograliazna, 
Bogadzanie czytelnikowi żydowskiemu 
kosztem szerokich mas czytelników. 
polskich, posztem powagi i celu bibliele. 
ki — byłoby rzeczą niewłaściwą i w ue» 
szych stosunkach zupelnie nieprakiykn« 
waną — oczywiście, gdyby te było praw- 
dą. Wystarczy jednak posiedzieć pare ml 
nut w bibljotece miejskiej, by się zorjen. 


.tować, jak się w rzeczy OSA przedsta- 


KUC i 


wia cała sprawa. oÈ) i PAU 

P.J L, nie znajdując argumentów mA 
obronę bibjoteki miejskiej, poszedł pa 
linji najmniejszego oporu „i podehwytu- 
jąc antysemicki wykrzyknik ulicy — za 
jednym zamachem rozwiązał sprawę czy* 
Decyzję wybaruj 
książek pozostawił łaskawie młodzieży tn 
resztą winy obarczył znudzone, 
Bogu ducha winne panie „tylko biblinta 
kę miejską usprawiedliwiił. ; 

Prawdą jest, że gust czytelnika wplywa 
często na dobór książek w bibljotece, nie 
może być on jednak rzeczą decydującą. Od 
inicjatywy inteligentnej bibljotekarki 7a 
leży budzenie checi do czytania, a nawet 
pietyzmu dla książki, Dobra i tad 
na książka zawsze znajdzie uznanie, na- 
wet u czytelnika, nie obdarzonegn szeze- 
gólnem poezuciem piękna. 

Jest wogóle zastanawiające, skąd biblju 
teka miejska czerpie tak bogaty materiał 
lektury pornograficznej „skoro cała lite- 
ratura współczesna, zarówno polaka jak 1 
obca, jest literaturą  przedewszystkiem 
zdrową. Forma reportażu, forma może tas 
gminna i nie obliczona na dłuższy żywot, 
jest doskonałem odbiciem pozbawionego 
czułostkowośei, współczesnego życin. ©, 
bok tej nowej formy twórczości literac- 
kiej — powieść starego typu WZBOBAPE 
na zagadnieniami współczesnemi. Ta są 
dwa typy współczesnej książki, dwa saí 
tunki książek różnych treścią, o rówuej 
wartości literackiej. 

Ileż trudu musi sobie zadać bibljoteka 
miejska, by z bogactwa tych nowych 
dzieł, wyławiać rzeczy bezwartościowe, 
rzeczy staro i nieaktualne. Sądzę, że niee 
dobór książek w bibljotece miejskiej wy. 
pływa stąd, że magistrat poprostu nia rę 
kupuje nowych, albo łeż bierze pod uwa» 
ge cenę, a nia wartość książki. 

ISL. 
—k:— 

— Rewja psów. Śląskie towarzystwo! 
ochrony zwierząt w Katowicach urządza! 
w niedzielę 16 bm. o godz. 1650 w partię 
Kościuszki wielką wiosenną rowie psów 
Premwjowane bedą nastepujące konkuren’ 
cje: 1) psy hodowlane, 2) dama 4 pies, 4 
piss towarzysz i 4) dziecko i Lies, Bewia 
odbędzie się bez wzslędn na parode. Zeta- 


hezpośrodni 


wanie PSÓW 


& Zawiercia 


(z) Nabożeństwo żałobne. Jutro o godz. 
5 rano w miejscowym kościele parafjal- 
nym odbędzie się nabożeństwo 
ra spokój duszy ŚP. ministra Bronisława 
Pieraekiego. Organizacje proszone są i 
przybycie na nabożeństwo ze  sztanda- 
rami. A 

(2) Strzelanie o odznakę strzelecką. Ju- 
iro a godz. 3 popoludniu zarząd oddziału 
związku s/rzeleckiego w Zawierciu urzą- 
dza dla swych członków ćwiczących i po: 


£ } J à 
pierających strzelanię`o odznakę strze ec-. 


kę. Strzelanie to odbędzie się na strzel- 
niey małokalibrowej Z. 5: przy ul. Pomor- 
skiej: Obecność wszystkich ezlonków obo- 
wiązkówa. 

(2) Wyświetlanie filmu z pogrzebu śp. 
Marszaiza J. Piłsudskiego. Wczoraj nad- 
szedl do Zawiercia film, ilustrujący prze: 
bijes uroczystości pogrzebowych śp. Mar- 
czałka J. Pilsudskiego. Film ten wyświe- 
tlany będzie w miejscowym kinoteatrze 
Stella przy ul. Piłsudskiego w poniedzia- 
tek 17 bmi. Począwszy od godziny 8 rano 
de 3 popołudniu film wyświetlany będzie 
dla szkół, Od godziny 3 do godziny 12 w 
nocy zaś dla szerszych Wwars-w spolłeczeń: 
stwa. Ze wzgledu na krótki czas, przezna- 
czony na wyświetlanie filmu, szczupłe roz 
miary sali, która zaledwie pomieścić mc- 
że 200 osób, a natomiast aby uprzystępnić 
obejrzenie Filmu jaknajwiększej ilości mie 
szkańców, właściciel kinoteatru Stella p. 
Jaworski prosi publiczność o zachowanie 
aa sali spokoju i przestrzeganie porządku. 
Film wyświetlany będzie bezpłatnie. 

(z) Pożar e gielni pod Blanowieami. 
Nocy wczorajszej z nieustalonych narazie 
przyczyn wybuchł pożar w cegielni p. 
Bergiera pod Błanowicami. Ogień w krót» 
kim ezasie strawił doszczętnie dach na pie 
cu hkofmanowskim. Do pożaru przybyła 
miejska ochotnicza straż pożarna, której 
udało się w krótkim czasie ogień zloka!! - 
zewać. P 

Strat narazie nieustalono. 

(z- Kołyszący sie parkan. Do najbar- 
„dziej s niebezpie znych parkanów w mic? 
dibonalą "niewątpliwie parkan, okala- 
jący tartak p. J Potoka od strony ulie 
8 maja, Słowackiego i Pomorskiej. Pizy 
nieco silniejszym wietrze, stary ten pat- 
kan kołysze się na wszystkie stroay tuk, 
że z łatwością może się przewrócić i spo- 
wedować nieszczęśliwy wypadek. Ze wzelę 
du na bezpieczeństwo publiczne koniecz- 
nem jest, aby magistrat nakazał p. Po- 
itokowi wybudowanie nowego parkam, 
tembardziej, że właściciel posiada na skła 
dzie b. dużą ilość odpowiedniego mater- 
jału. 


Maurycy znów zadrżał. Twarz Ai- 
me Joubert powłokla się bladością 
śmiertelną i nabrała okrutnego wyra- 
zu. Ponury ogień błyskał w jej oczach. 
Mówiła dalej głosem gorączkowym, 
ochrypiym i urywanym, 

— Wyprowadzono śledztwo, matkę 
twoją poczytywano za nikczemną isto 
tę, wspólniczkę łotra, który spełniw- 
szy zbrodnię, znalazł sposób ujścia 
przed spuawiedliwością. 

Czas upływał wolno. Na tydzień 
przed posiedzeniem. na którem los jej 
miał być rozstrzygnięty, a zabójca 
skazany na Świerć zaocznie — matka 
twoja porodziła syna. 

— Mnie! — zawołał Maurycy po 
raz drugi. — Takie przeznaczenie! — 
dodał z goryczą. — Ochrzczony jestem 
we krwi. Jak nazywał się mój ojciec 
morderca? 

— Piotn Lartigues! 

R Ai matka? co się stało z 

AE Udało się jej dowieść niewinno- 
ści w sposób jasny, htanowczy, była 
uniewinnioną. 3 ; 

— Więc na jej nazwisku nie pozo: 


żałobne : 


KRWAWA 


„GÓ 


12-letni zawiercianin pobił dotychczasowy rekord Polski 
na konkurs e modeli latających w Pińczowie 


W dniach od 8 do 10 bm. w Pińczowie 
odbywały się trzecie okręgowe zawody 
wojewódzkie modeli latających. W zawo- 
dach tych z Zawiercia między innymi 
hrali udział: Henryk Mytykowski, 12-let: 
ni uczeń państwowego gimnazjum koednu- 
kacyjnego (klasa 1) i p. T. Kukułka. 

SUtariujący w grupie seniorów p. Ku- 
kulka z modelem rekordowym, uzyskał 
911 punktów, zdobywając 3 pierwsze na 
grody. Startający w grupie juniorów Hen 
ryk Mytykowski uzyskał czas 69 sekund 


i 780 punktów, bijąc tem samem 0 kilka 


dotychczasowy rekord Polski w 
grupie juniorów. Pracę nad wykonaniem 
modeli prowadzili obydwaj zawodnicy 
pod kierownietwem prof. Henryka Myty- 
kcwskiego (senjora). Henryk Mytykow- 
ski. rekordzista Polski otrzymał na zawc* 
dach 2 pierwsze nagrody. Nagrody Oraz 
modele obydwuch zawodników wystawio- 
ne będą na odbywającej się obecnie Wy- 
stawie cksponatów LOPP. w sali szkoly 
powszechnej nr. 4 (dawniej szk'arska). — 
Wystawę tę tylko jeszcze dziś zwiedzać 
można od godziny 8 rano do 6 wieczorem. 


punktów 


NAOKO EEEIEE CE 


x 
? Nic tak nie zdobi Pań, 
N 


d 
8 


To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 


Tysiące Pań zawdzięcza 


ARENI 


Ś 


Na tle ruin miasta Quetta — kilku z niewielu 


—— stosując —— 


Krem i mydło „LACTOLIN” 
BDI ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. E ASRS 
E R E i OOOO 
PO STRASZNEJ KATASTROFIE W BELUL 


jak piękna i czysta cera. 


wyzbycie się piegów, plam, 


ZLUDŻYSTANIE. 


8 


mieszkańców, pozostałych 


przy życiu. Pierwsze, oryginalne zdje cia z katastrofy—nadeszłe do Europy 


AFJAŻ 


stało kuwawej plamy, sprawiedliwość 
ludzka ogłosiła jej niewinność? 

— Plamy nie pozostało. 

A po uniewinnieniu co uczyniła 
moja matka? 

— Przysięgła zemścić się na łotrze, 
który nietylko ją oszukał i shańbił, 
ale o mało co nie zaprowadzi! na rusz- 
towanie. 

— Zemścić się?... 
cóż mogła uczynić? 

— Sama uczynić nic nie wogłla, a 
rzecież za jakąbądź cenę chciała odna- 


w jaki sposób? 


leźć zbrodniarza, wydać go w ręce 
sprawiedliwości i przyczynić się da 


ukarania go śmiercią. Udala się do 
prefekta policji, blagała jak o łaskę i 
otrzymała miejsce w policji śledczej... 
piętnaście lat w niej służyla. 

— Ona? moja matka? — wyszeptał 
Maurycy, zakrywszy twarz rękami. 

Po kilku sekundacr podniósł gło- 
wę. 

— (o mi do tego? — rzekł. — Mat 
ka moja umarła, życia jej nie zaczną 
rozgrzebywać. W metryce mej chyba 
nie jest zapisane, żem się urodził w 
więzieniu. W akcie zejścia mojej mat- 


ki również nie może być mowy o tem, 
że należała do policji... 


— Twoja matka nie umarła- — od- 
powiedziała pani Rosier. 
Mauvycy drgnął, jak ukąszony 


przez źmiję. 
Matka moja nie umarła? powtó- 
rzył zdławionym głosem. 

— Nie, żyje ona jeszcze i chociaż 
dostała dwakroć sto tysięcy franków 
w spadku po stryju, który tak okrut- 
nie odmówił jej niegdyś wszelkiej po- 
mecy, znowu wstąpiła do policji Śled- 
czej. Ściga-ona jeszcze Piotra Larti- 
guesa, twego nikczemnego ojca, który 
jest niezawodnie wspólnikiem zabójcy 
na cmentarzu Pere Lachaise i na uli- 
cy Montorgueil. Przysięgła, że obu 
wyśle pod gilotynę, na którą zasłużyli 

Dreszcz przebiegł po ciele Maury- 
cego. Zimny pot wystąpił mu na czoło, 

— A teraz — mówiła dalej pani 
Rosier — idź prosić ojca Marji Bres- 
soles o jej rękę..A gdy zechce się do- 
wiedzieć, kto jesteś, powiedz mu: 
„Jestem synem nieprawnym Piotra 
Lartiguesa, mordercy, skazanego za- 
ocznie na śmierć i Aime Joubert, unia 
winnionej przez sąd przysięgłych, a 
po uniewinnieniu należącej do agen- 
tów policji. Takim jestem. *Proszę pa- 
na o rekę pańskiej córki. 


EVIT. 


— Moja matka, moja matka... — 
zawolał Maurycy. — Gdzież ona jest, 
chcę ją zobaeyć, ja się z nią zobaczę, 
ona potrafi mi przyjść. z pomocą, jak 
ty mi pomagałaś dotychczas! 


a 


d 


20 NONN 


(ol) Reportaż filmowy z uroczystości 


pogrzebowych 6. p. Marszałka Piłsudskie: 
go w Warszawie i Krakowie, kino „Orzel“ 
w Olkuszu wyświetlać będzie bezpłatnie 
w dniu 14 bm. od godz. 10 rano co 12 w. 
nocy. 


(ol) Poświęcenie sztandaru 10 zagł. drm 
żyny harcerskiej w Olkuszu odlożone zo- 
stało do 29 bm. 

(el) Pożar od pioruna. Wskutek uderze 
nia pioruna podczas burzy w nocy na 12 
bm. spłonęła doszczętnie stodoła sukceso- 
rów Kacpra Materki w Ciołkowiźnie, gm. 
Sławków wraz z narzędziami rolniczemi 
i 6 mir. ziemniaków. 


(ol) Krwawa bójka nowoczesnych kesy 
nierów. Wieś Czernichów, gm. Wierzbno 
pow. miechowskiego, była świadkiem w. 
dniu 12 bm. krwawej bójki na kosy pomię 
dzy dwoma rodzinami na tle sporu o ma- 
jątek. 

Z jednej strony Solarze: Józef, Mie- 
czysław i Jan uzbrojeni w kosy stanęli 
przeciwko braciom Franciszkowi, Andrze 
jowi i Adamowi Szopom, którzy równiez 
stangli do walki z kcsami. 

Fo kilku matarciach odnieśli ciężkie ra 
ny w ręce i ramie Jan Solarz i Franciszek, 
Szopa. których odwieziono w dość cięż- 
kim stanie do szpitala św. Łazarza do 
Krakowa, lżej ranni pozostali na kuracji 
w domu. 


(o!) Gminne komitety BBWR. Podczas 
zielonych świąt odbyły się walne zobranta 
gminnych komitetów BBWR. w Dłużen i 
Jangrocie, na których przemawiali: pp. 
prezes rady powiat. BBWR. dr. Łapiński 
i kierownik sekretarjatu, Wilczyński. 

W skład komitetu gminuego weszli w 
Diużcu — pp: Stanisław Dankowski 2 
Miechówki — prezes, Wład. Hadt z Wol- 
bromia — sekretarz i czlonkowie zarządm 
pp. Feliks Binkiewicz z Łobzowa. Wałen- 
ty Osuch z Bożej Woli i Franc. Opilka z 
Karpiel: w Jangrocie — pp. Andrzej Py- 
bich z Braciejówki, Jan Szopa z Zagóro- 
wej — wiceprezes, Michal Sas z JTangrota 
— gekretarz. ezłonkowie: pp-œWincenty 
Wypasek z Jangrota i Jan Majos z Far- 
nawy. 


z a m 
osiuży i 


RIEN 


Pani Rosier upadła na kolana i wy 
ciągnąwszy do młodzieńca ręce drżą 
ce, odpowiedziała: 

— Ja jestem twoją matką! 
nie domyśliłeś się tego, widąc, jak cię 
kocham? E 


Czyż 


Maurycy zamiast porwać ją w 
objęcia i przycisnąć d piersi, cofnął 
się w tył ze zgrozą. 

= "ry? == wyszeptał. — «ty jesteś 
moją matką? I ty służysz w policji? 
i ty chcesz oddać pod gilotynę mego 
ojca i zabójcę na cmentarza Pere La- 
chaise, którego uważasz za jego wspól- 
nika? i 

— Tak — odpowiedziała nieszezę- 
śliwa kobieta, szlochając. — Nie prze- 
klinaj mnie, dziecko moje, nie odtrą: 
caj, ja cię tak kocham i nienawiść 
twoja i pogarda zabija mnie. 

Wspólnik kapitana Van Broke i 
opata Merissa jakby skamienia. 

Najlżejszy popęd serca nie pocią- 
gał go do tej kobiety, która dla niego 
była tak czułą, tak przywiązaną i któ- 
rą nazywał „poczciwą opiekunką” pa 
niekąd nawet z pewną miłością, kiedy 
nie wiedział, że est jego matką. 

Jedno tylko budziło w nim strach, 
literalnie wprawiało w przerażenie, a 
mianowicie okoliczność, że służy w 
policji jego matka, że szukała go, mor 
derce, ażeby oddać pod gilotynę. Xa 
tę myśl obłąkania dostawał. SA 

Jedno słowo, jeden ruch nieostroż- 
ny Mogą mnie zdradzić, a onaby mnię 
wydala. č 


d. ©. n. 
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1 WYCHOWANIE FIZYCZNE 


PODBKRĘG ZAGŁĘBIOWSKI 


CHOWANIE SIĘ GRACZY. 


i dy seyp liny. 
ch graczy: 


Wydział gier. 
Zagłębia, ukarał następujący 
Banasika z RKS Zagłębie za 


zawodach 3 tygodniową. dyskwalifikacją. 


Pekalskiego z RKS Zagłębie surową na $ 
eana. Szptrucha z REKS Zagłębie surową g 


naganą i usunięciem ed sprawowania pun 


keji kapitana drużyny na przeciąg 6 mie ; 
Dudka z Unji (Sosnowiec) zawie- W 
szeniem od dnia 10 bm. aż do odwołania $ 
przeciwnika na g 


sięcy. 


za rozmyślne kopnięcie 
zawodach z Sarmaecją w dniu 26 maja r. b. 
Trlickiego z Strzeleckiego KS Sosno- 


szowice) 1 tygodniowa 
Lisa z KS Jaworznik (Zycheciee) 
naganą. 
„tygodniowa dyskwalifikacją oraz usutię 
„ciem od sprawowania funkcji kapitana 
drużyny na przeciąg 6 miesięcy. Gałkow 
skiego z Unji (Sosuowiec) 2 


surową 


kacją Kobna z SRWF. Gwiazda (Będzin) 
6 miesieczną dyskwalifikacją. Wekselma 
na z ZKS. Kinereth (Sosnowiec) 3 miesie 


czaą dyskwalifikacją. Gdesza z KS. Sol- 5 


yay 4 tygodniową dyskwalifikacja. Rasia 
z TS Sarmacja surowa nagana. Sobotę 


cją. 


DZIŚ PRZYBYWA DO WARSZAWY 
REPREZENTACJA WĘGIER. 


Węgiorska drużyna piłkarska, która w 
niedziele na stadjonie wojska 
zmierzy się u reprezentacją ligi 
dzie dziś do Warszawy. 


przybę 


Drużyna węgierska si PER RA 
dych ebiecującyeh talentów, żaden bo- 


wiem z graczy nie posiada więcej jak 240 
zawodnikami § 
$ du na swoje piękne położenie, 
» na staranność.o letników. w pensjona- 
g tach godną poleceniz 
Nica na wybrzeżu. 
4 cze należy, że tutaj a nie gdzieindziej 
g nasz wielki pisarz 
Ą tworzył 


lata.  Reprezentacyjnymi 
Węgier są: Rokk, Serenyi, Markos i Vago. 
W pomoey najlepszy jest Palotas a w a- 
taka Solto. 4 $erenyi. 


Kronika 
SEEE 


X Meez tenisowy. Polska — Jugoslawju. § 


Najbliższem spotkaniem miedzy państwo- 


wem naszych tenisistów będzie mecz Pol $ 
ska — Jugosławja w.dniach 26 — 28 lip- g 
ca w Warszawie. Następnie 16 — 1 sierp 8 


mia rozegrany zostanie mecz Polska — Wg 
gry w Katowicach. W dniach 5 — 8 wrzu 
uia rozegrany zostanie mecz Berlin  — 
Kraków. 1 


X Skład Lipska na mecz z Ligą. Piłkar 


ska reprezentacja Baksonji, która walcgzyć 
będzie 16 bm. w Lipsku przeciwko repre- 
zentacji Polski, wystąpi-w składzie naste- 
pującym: Kress,  Kreisch, Brembach, 
Kielhl, Reichert, Rose, Breidenbach, Mun 
kelt, Schon, Schmidt, Tinderbach. 


X Argentyńczycy I Włosi cheą grać w 
Polsce. Argentyński kkub „Rosarino Ne- 
vell Boysć zwrócił się do zarządu Ligi z 
propozycją rozegrania kilku spotkań w 
Polsce. 


Liga otrzymała również propozycję 
przyjazdu drużyny włoskiej „Novara“, 
należącej do czołowych zespołów drugiej 
ligi. 

Projektowane jest również sprowadze- 
nie do Polski mistrza Włoch „Juvetusts. 


X Schmeling — Baer 17 sierpnia. 
łe wkońcu przecież do porozumienia mie. 


mistrza świata Maxa Baera i Maxa Schme 
linga, które doprowadziło do ostatecznego 


ustalenia terminu spotkania obu przeciw $ Ey 
A go, miłego wypoczynku zdala od gwa- 


gru i kłopotów wielkiego miasta, 
8 pragnie napoić się swojską lecz bar- 


ników. 


„Mecz ich o mistrzostwo świata ciężkiej 


wegi odbędzie się 17 sierpnia w Amsterda $ 
reje... 


TEPI | 
BRUTALNOŚĆ I NIESPORTOWE ZA- f 


podekreęgu [$ 


rozmyślite K 
kopnięcie przeciwnika 2 miesięczną i za 
nieposiuszeństwo wzgledem sędziego na 


Kosmale z Unji (Sosnowiec) 3 $ 


tygodniową $ 
dyskwalifikacją. Janasika z ŻKS Kine- $ 
reth (Sosnowiec) 2 miesieczuą dyskwalifi | 


A Za, która obfituje” w lasy i 


polskiego j tej gminy i 


K God budowę will, których 


Po- 8 
długich i uciążliwych pertraktacjach dosz $ 
dzenie wywczasów letnich 


dzy miauagerami dwu słynnych bokserów % nia jednak, jako jedna 


; wiosek czysto - kaszubskich, 
i nie się wyodrębnia. Można śmiało po- 


Q ile piękna czerwcowa pogoda da: 


2 lej dopisze, już wkrótce zacznie się tu 
wiee 2 miesięczną dyskwalifikacją. Kańto $ 
cha D.K.S. Dobieszowice 2 miesiąezną dy $ 
skwalifikacją. Dworaka z D.K.S. (Dobio § 
dyskwalifikacją. $ 


OŻY wiony rućyr sezonowy i urocze miej 


d SCowości naszego wybrzeża, jak Oris- 


wo, Jastarnia, “Hel i inne zaroją się 

barwnym- tłumem letników ` ze wszy- 

stkich stron Polski. ; 
Pierwszą stacją, do której kieruje 


ś się ten ruch letników i turystów z ca- 


łej Polski, jest malowniczo położone 
Orłowo, leżące w bliskiem sąsiedztwie 
Gdyni z jednej, a Sopot z dugiej stro- 
ny. Orłowo i okolice to prawie jedyna, 
lekko górzysta część polskiego wybrze 
posiada 


dobrą, obszerną plażę. Przy pięknej 


j pogodzie widzi się tu ze wzgórza nie- 


tylko Gdynię, Sopoty i Gdańsk, ale 


| cały cudny helski półwysep, a cała ta 


ASS aa dzłowikk: | panorama widoczna jest poprzez falu- 
5 i 


jące, okrętami i łodziami ozdobione 


morze. i 


Napływ letników w Orłowie z ro- 


j ku na rek większy, zwłaszcza od chwi- 
gli, kiedy rząd centralny zainteresował 
i się przed kilku laty tą miejscowością. 


Porobione wówczas plany rozbudowy 
rozparcelowano grunta 


tu coraz wiecej. Usunięto również 


5 dawną niedogódziość Orlowa, jaką Był 
s brak na miejscu: stacji 
S poczty. 

Naogół jest Qriowo tak ze wzglę- 


„kot ejowej i 


jak i 


Dodać jesz- 


Stefan Żeroniski 
swą wspaniałą powieść 
„Wiatr od morza”. 

rakiem samem, a może nawet więk 
szem powodzeniem u letników cieszy 
się już na półwyspie helskim położo- 
na wioska Jastarnia. Z małej niezna- 
nej wioski stała się Jastarnia znaną 
w Polsce miejscowością klimatyczną 
i dzisiaj mimo kryzysu rozwija się w 


szybkiem tempie. Wybudowano tu w 


ostatnich latach ogromnie dużo will, 
kilka pensjonatów, na miejscu jest 
dużą wędzarnia ryb, oraz piękne ła. 
zienki. Ludność Jastarni to w prze- 
ciiwieństwie do ewangelickich miesz- 
kańców Helu — polacy i katolicy. 
Lipiec i sierpień skupia tu najwię- 
cej letników. W tym czasie zwykle w 
całej „Jastarmi wszystko, kończąc na 
najlichszym pokoiku rybackim jest 


e. Dogodny dojazd koleją z Puc-, 


ka przyczynia się bardzo do tego, że w 
sezonie letnim gromadzi się tu około 
3000 letników z różnych stron Polski. 
Wybudowanie portu rybackiego mia- 


glo wielkie znaczenie dla podniesienia 
A stanu naszego ryhołóstwą na Bałtyku 
| przyczyniło się do przemiany Jastar 


ni na miejscowość nietylko klimatycz- 

ną, ale również portowo-rybacką. 
Chociaż wszystkie miejscowości 

wybrzeża posiadają dużo danych na 


bezpretensjonalne ale przyjemne spę- 


Jastar- 
z większych 
kor zyst. 


wiedzieć, że kto pragnie prawdziwe- 
kto 


dzo ładną natura, ten przechyłi szalę 


M na korzyść Jastarni w porównaniu ż 


„przybywa 


miejscowością 


Jak wygląda w Orłowie, w Jastarni i na Helu? 
(GD NASZEGO KORESPONŃ PENTA POMORSKIEGO). 


Gora 
kąpie- 


taką np. Gdynią, która już 
mniej nadaje się na letnisko 
lowe. 

Na Hel najlepiej wybrać się z Ja- 
starni lub Gdyni statkiem „Żeglugi 
Polskiej”, który po godzinie jazdy do- 
cierą do por tu helskiego. Każdy, kto 
nie był już od kilku lat na Helu, tea 
przyjemnie zdziwiony jest olbrzymim 
postępem w rozbudowie tego roman- 
tycznego osiedla nadmorskiego. Pa- 
trząc na Hel z daleka, od strony Za- 
toki, ma się wrażenie, że to już nie 


wioska, ale pokaźne wcale miasto, tyle 
pen- 


tam już powstało nowych will, 


OQGrłowo, w ozerwca. 


sjonatów i różnych budynków. 
Ruch BY i turystów na Helu 
w ciągu calego roku określić można” 
napewno cyfrą kilkudziesięciu tysięcy 
Wspaniałe lasy, szerokie plaże z we 
dokiem na zatokę, a z drugiej strony 
na pełne morze Bałtyckie, uprzyjera- 
niają pobyt każdemu. O ile idzie © 
mieszkańów Helu. niestety w pewnej 
części jeszcze niemców (pochodzenia 
holenderskiego), to dawno już uznali 
oni wszyscy, że rządy polskie stwo 
rzyły dla nich erę poważnego wcale 
dobrobytu. 
T. te . 


Wynajmujemy letnie mieszkanie 


O czem nie wolno nam zapominać 


Już zamykają się podwoje szkół, 
Dziatwa opuszcza ję na długie dwa i 
pół miesiąca. Powraca w progi swych: 
domostw ua odpoczynek po całorocz- 
naj nalte. 

Gkres ten — to największa troska 
rodziców, największy wysiłek by dzia 
twie swej zapewnić spędzenie lata w 


" najódpowiedniejszyci warunkach. 


Dla wielu, bardzo wielu rodzin są 
to. trudności nie do: * przezwyciężenia. 
Wy jazd na wakacje pozostaje niedoś- 


: cignionem marzeniem. 


Jedynem wyjściem i ratunkiem są 
półkolonje dla młodzieży szkolnej, 
gdzie w ruchu nu świeżem powietrzu, 
pod fachową opieką spędza ją dziejó, 0- 
trzymująe równocześnie tak niezbędno 
dla młodych sit pożyw ienie. 

Im cięższe jednak mamy warunki 
w zimie, im bardziej kurczą się nasze 
budżety, zmuszając do różnych oszezę 
dności, tem silniej pragniemy wyrwó 
się z murów miąjskich, odpocząć, odet 
chnąć wiejskiem powietrzem. 

To też kto tylko może poczyna obli 
czać i kalkulować jakby w - możliwie 
najtańszy, najekonomiczniejszy spo- 
sób spędzić lato na wsi. Troska tą w 
pierwszym rzędzie spada na kobiety— 
kierowniczki ognisk domowych. 

Niejednej też z nich udaje się jakim4 
cudem prawie ułożyć tak budżet szczur 
płych swych dochodów, by wyjazd ów 
zrealizować. 

Szukamy więc taniego i względnie 
dobrego letniska. Niestety i to nie jest 
łatwe, bo w wielu wypadkach dostępu 
dła nas miejseowości przedstawiają li 
cme i zasadnicze braki. 


Przy wyborze nie możemy jednak 
zapominać o kardynalnych warunkach 
jakiemi będą „przedewszystkiem: 

miejscoweść sucha w pobliżu lasu, 
najlepiej iglastego; > 

dom, położony niezbyt nisko, w ode 
uwiedniej odległości od śmietników, 
chiewów i innych budynków gospodar- 
skich, "sprowadzających plagę» much 

dobra woda z wodociągów ‚a w ich 
baku ze studni koniecznie przykryteż 
oddalonej od chlewów, *mietników,: u- 
stepów i zabezpieczonej od splywu pe 
wierzchownych wód zanieczyszezają- 
cych. 

Bliskość rzeki, niezmiernisj ponęt* 
na dla starszej młodzieży i dorosłych, 
przedstawia stałe źródło niepokoju dła 
matek, komplikując opiekę nad małe: 
mi dzieć mi. 


Bliskość doktora i apteki Jet ZAW 
sza pożądana lecz gra specjalnie waż: 
ną rolę przy wyborze letniska dla cho 
rych „rekonwalescentów i najmłodsza 
go drobiazgu 

Niewielka odległość od sklepu spe: 
żywczego lub targu, łatwość zaopatry” 
wania się w opal, bliskość studni, hl 
gjeniczna dostawa mleka, kuchnia pr 
łączona z mieszkaniem jeśli sami pros 
wadzimy gospodarstwo —to wszystko 
są tzeczy bardzo ważna, o których na: 
laży pamiętać. 

Gdybyśmy więcej na nie zwracali 
uwagi i więcej pod tym względem wr< 
magali, wygląd  letnisk i mieszkań, 
przeznaczonych dla letników ulągiby 
spewnością znacznej poprawie. 


ZO OI 


Wycieczki w czerwcu 


15, 18, 22, 26 czerwca do Bukseli na wy 
stawę światową. Jena od zł. 261 (z 
Warszawy) Co środę i sobotę — do Jugo 
sławji. Wywczasy nad Adrjatykiem. 22 
czerwca — 18 lipea. Cena od zł. 595. 19— 27 
czerwca — do Budapesztu. 22 czerwca — 8 
lipca — do Londynu przez Francje i Bel 
gie 23 — 28 czerwea — do Wiednia i Buda 
pesztu (Rodzina Wojskowa). 28 czerwca — 
8 lipea — do Wiednia. 


Zapisy, prospekty dutormacje w pla- 
cówkach OQrbisu. 
W lipcu na północ 

Z Wilna wyruszy w lipcu wyjatkowo 


ciekawa wycieczka do krajów bałtyckich 
pod przewodem Orbisu. Uczestnicy zwie» 
dzą Rygę, Tartu, Tallin, Helsinki, skąd 
zrobią wyeteczkę do fmatry, słynnego wo 


dospadu Finłandji „a następnie pejadą do 
Leningradu. 


Uriop letni w Warnie 


Na najpiękniejszej plaży nad Morzent 
Czarnem — w Warnie — sezon jest w pel 
ni. 

Z Warszawy wyrusza do Bułgarji dru. 
ga skolei wycieczka wypoczynkowa w 
dniu 16 ezarwea. Ceny przejazdów, pisz- 
portu i pobytu z całkowitem utrzymanienę 
do zł. 439, za 25 dniowe uczestnictwo. 

Po drodze zwiedzanie Bukaresztu. Mie 
gzkanie 1 utrzymanie w wygodnym We- 
mu wypoczynkowym w Św. Konstantia 
pod Warną. Kuchnia polska jest wielką 
zaletą, gdyż hudgarskie jedzenie nie przy 
pada Polakom do smaku. Zato doskonała 
tamie owoce, Własna piaszczysta plaża. 
Kraj słoneczny I gościnny. 


W PIERWSZORZĘDNEJ RESTAU 
e RACJI 


= 2 » 
4 
i 


— Ten gość już poraz drugi zama. 
wia piwo... Chyba nie wie, gdzie się 
zmajdiuje. 


Nr. Km. 1579/34. 


- OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Sosnow 
cu, rewiru I-go, urzędujący w Sosnowcu 
przy ul. Montwiła Mireckiego pod nr. 11 
na zasadzie art. 679 K. P. ©. cbwieszcza, 
że w dniu 6 sierpnia 1935 r. od godziny 
16 rano. w sali posiedzeń Sądu Grodzkie- 
go w Sosnowcu odbędzie się sprzedaż z 
publicznej licytacji nieruchomości hipo- 
tecznej składającej się z działki placu po- 
Ieżonej w Sosnowcu przy ul. Wspólnej. 
powiecie będzińskim, województwie kie- 
Jeckiem oznacz polie. Nr. 14-b, obejmuj: 
eej powierzchni 657,1 metrów kwadrato- 
wych, która stanowi własność spadku wa- 
knjącego po Jadwidze Dobrowolskiej w 
8/41 Antoniego IKośmidra w 1/4 niepo- 
dzielnych częściach. 

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę 
kłpoteczną w Sosnowcu Nr. kip. 1788. 

Powyższa nieruchomość została oszaco 
wana na sumę zł. 22.000. Sprzedaż zaś roz 

;cznie się od ceny wywołania tj. od 
wety zł. 16.500. 

;..Lievtant przystępujący do prźetarg!t 
powinien złożyć rękojmię w gótoówiźnie 
w kwocie zł. 2.200, albo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach wkład- 
kowych, instytucji, w których: wolno  u- 
nieszczać fundusze małoletnich, i że pa- 
piery wartościowe przyjęte będą w war- 
tości 3/4 części: ceny 'gieldowej. Przy licy- 
tacji będą zachowane ustawowe warunki 


lcytacyjne; o ile dodatkowem publiez- 
sem obwicszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne; że prä- 


wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
lieytacji i przysądzenia własności na tzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnie- 
nie nieruchomości lub jej cześci od eg 
kncji i że użyskały postanowienie właśc 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze- 
kucji; że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni 
przed licytacją wolno oslądać nierucho- 
mość w dni powszednie od godziny S-ej 
do 18-ej, akta zaś postępowania egzeku. 
cyjnego można przeglądać w Sądzie. 

wz. Komornik FELICJAN MILLER. 
Sosnowiec, dnia 12 czarwca 1935 r. 


zi T 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu Grodzkiego w Sosnow- 
cu Stanisław Jakimczyk, zamieszkały w 
Sosnowcu przy ul. Pilsudskiego 2, 
nie do art. 603 i 604 K. P. C. podaje do wia 
domości publicznej że w celu wyegzekwo- 


stosow- 


wanta zasądzonych należności, w m. So- 
enowcu odbędą sie licytacje ruchomości w 
miejseach i terminach niżej wskazanych: 

1 W dniu 18 czerwca 1935 r. od godz. 
1 M. s) (nie później jednak niż w dwie 
godziny) przy ul. Modrzejowskiej Nr. 14, 
w terminie II_m sprzedaż siedmiu płaszczy 
damskich zimowych z kolnierzami futrza- 
nemi i 4 płaszczy wiosennych damskich o- 
szacowanych na sumę zl. 685 — na zaspo- 
kojenie wierzytelności „Jakubowicz Regi- 


y. 

2. W dniu 18 czerwca 1935 r. od godz, 
12 (nie później jednak niż w dwie godziny) 
rzy ul. Modrzejowskiej Nr. 7, w terminie 
-m sprzedaż 80 kg. pasów skórzanych 
transmisyjnych oszacowanych na sumę 
zł. 600 — na zaspokojenie firmy „B. Ħa- 
mermesz Sprzedaż Fileów w Łodzie, 

3. W dniu 18 czerwca 1985 r. od godz. 15 
A SRA Jednak niż w dwie godziny) 
SL "80 Maja plae 11 listopada przed 
A w terminie TIm sprzedaż auto- 

usu krytego firmy „G. M. G* Nr. rejestr 
Kl 22666 Nr: boczny Ki 17 na ohod oj gĆ 

r. boczny KI. 17 na chodzie, o 
zacowanego na sumę zł. 6000 — na zaspo- 
ojenie wierzytelności Ubezpieczalni Spo- 
łecznej. E Z 

Spis rzeczy i ich szacunek ` przejrzeć 
można w dniu i miejscu licytacji. ` 


Kodauca Helena Monsiorska, 


— Ja, mój panie, dawniej tresowa- 
łem pehły, ale odkąd zacząłem źle wi- 
dzieć, przerzuciłem się na słonie. 


Fabryka tektury dachowej, produktów chemicznych i asfaltu 

OŚ moi fabryczny skład w Będzinie ul. Kościuszki 66 
WwIĘCIM Tel. 262 poleca smołową papę dachową 

pierwszorzędnej jakości specjalną papę bitumiczną „KORIOLIT* 

kolorową papę bitumiczną „BARWOLIT* i f. p. 

a. peep RNS: ZR KT NETRBR Z 


aj. ea Ra AEs I 


ERĄ 
| Dziś! Najwspanialsza sensacja bieżącego sezonu! Dzis! ; 
'Genjalny twór niezrównanego reżysera T. W. 'PURZAŃSKEIEGO 
realizatora niezapomnianego dzieła „Wołga, Wołga‘ 


otga 


szlachetnego bohater- 


KINO 


; Monumentalny dramat wielkich wydarzeń. 

stwa, nikczemnej zdrady, wzniosłej miłości. 

Í Na czele wielotysięcznej rzeszy współgrającyeh występują: Albert 
Prejean, Inkiszynow, Natalia Kowanko. 

W czeńci muzycznej i śpiewnej występują: Wielka Orkiestra Fil- 

harmoniczna, pięć najwybitniejszych chórów kozackiek, oraz mia- 

kemiei soliści. 


ZEP PZPC Rae PŁ aa AALA M EAN roan r beara Z 


| Dwie znakomite pary aktorów JANET GAYNOR i CHARLES 
FARREU oraz JAMES DUMM i GINGER ROGERS 


w upojnym, porywajacym i poetyckim filmie 


Kino Teatr 


| EDEN 


Film, z prawdziwego życial 
Dramat, który wzrusza do łez. 


W roli gł. HANSI NIESE 


25 groszy. 


Ceny miejsc od 


Do ak. Nr. 


OBWIESZCZENIE 


Komornik Sadu Grodzkiego w Sosnow 
cu I rew. zamieszkały. w Sosnowcu przy 
Aleji M. Mireckiego Nr. 11, na mocy art. 
602, 603, 604 K. P. C. ogłasza, że w dnin 
18 czerwca 1935 r. o godzinie 12 (nie póź- 
niej jednak niź w dwie godziny) w So- 
snowcu przy ulicy Modrzejowskiej nr. 27 
w mieszkaniu odbędzie się . sprzedaż z 
przetargu publicznego w I terminie ru- 
chomości, składających się z urządzenia 
i mebli domowych, oszacowanych na łącz- 
ną sumę zł. 1.110, 


Km. 965/518/55, 737/35. Do akt Nr. Km. 1001/35, 443/35. 


OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Sosnow 
cu JI rew. zamieszkały, w Sosnowcu przy 
Aleji M. Mireckiego Nr 11, na mocy art. 
602, 663, 604 K. P. C. ogłasza. że w dniu 
19 Ceerwca 1935 r. o godzinie 11 (nie póź- 
niej jednak niż w dwie godziny) w 5o- 
gnowcu przy ulicy Dęblińskiej nr. 11 w 
mieszkaniu odbędzie się sprzedaż z prze- 
targu publicznego w I terminie ruchomo- 
ści, składających się z mebli domowych, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1.510. 


że w dniu 18 czerwca 1935 r. o godzinie 
12 (nie później jednak niż w dwie go- 
dziny) w Sosnowcu przy ulicy Modrzejow 
skiej Nr. 27 w lokalu odbędzie się sprze- 


że w dniu 24 czerwca 1935 r. o godzi- 
nie 11 (nie później jednak niż w dwie 
godziny) w Sosnowcu przy ulicy WsBó:- 
nej nr. T w lokalu odbędzie się sprzedaż 


pracuje bez przerwy dowolną ilość § 
czasu, zapewnia doskónałą czy- | 
stość, jest zawsze gotowe do 


pracy, oszczędza bieli- 

znę, nie wydziela ża- 

dnych gazów, ani za- 
pachów. 


Ofiary 
(Złożone w administracji). 

Liza Meyer otrzymane od Tow. Auta- 
husowego za uszkodzenie płaszcza zl. 5 
sklada na kolonje letnie dla najbiedniej 
szych. 

Uczniowie szkoly powszechnej nr. 8 w 
Sosnowcu składają dodatkowo na kopiee 
Marszalka Piłsudskiego 50 zł. 20 gr. 

ae © 

Z racji imienin p. Zabłockiej, samo- 
rząd klasy VI szkoły powsz. nr. 19 w So- 
snoweu., zamiast kwiatów, ofiaruje na ko- 
piee Marszałka Pilsudskiego B zł. 0 gr 


OGŁOSZENIE 

W rejestrze spółdzielni Sądu Qkręgo- 
wego w Sesnowcu dokonane wpisu 

10 maja 1935 r. i 

RS. 313. Bank Rzemieślniczy, spóldzięł- 
nia z ograniczoną odpowiedzialnością w, 
Sosiiowcu. Do. zarządu został wybrany 
Jan Choiński. Wykreślono z zarządu Ja- 
na Bednarka. Do ogloszeń przeznaczońa 
„Spólmotę Pracy“ w Warszawie. 


c 
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POTRZEBNA panienka do sklepu wmi» 
jąca szyć i eerować. Wiadomość „Expres 
Dąbrowa. 


SLEZAK EDWARD 


i zgubił 
wejskową, dowód osobisty, 
bezrobacia, legitymację Ubezpieczalni — 


książeczkę 
legitymację 
wszystko wydane w Sosnowcu, które u- 
nieważnią. A 

SKRADZIONO Mieczysławowi Kolodziń- 
skiemu, paszport, książeczkę wojskową d- 
raz weksel wystawienia Stalowni Woż- 
niak na zł. 159.37 płatny 80/8 1985 r., które 
unieważniam. 

SURA LAJA ROBAK unieważnia zgu- 
bioną kartę rejestracyjną na sprzedaż u- 
brań ludewych na targach, wydaną prze 
starostwo olkuskie. 


FELIKS GADOWSKI plenipotent niera- 
chbimości w Sosnowcu przy ul. Fiłsudskie- 
go 64, wzywa lokatora Mendla lsaiftwa 
do niezwłocznego zwrotu klucza od opu- 
szęzonego sklepu towarów manufaktur- 
nych i ostrzega osoby trzecie przed zawie», 
raniem z Mendlem Isakowem jakichkof- 
wiek umów o ten sklep. 


ZA długi żony Felicji z Białasów pie’ 
odpawiadam i rlacić nie będę. Lorens, 


zlotych przepowiedziany przez Fenome- 
nalnego Jasnowidza Medjum Vapuro — 
obdarzonego darem jasnowidzenia na iy- 
siące kilometrów. 'Wyczuwa zapomocą 


z przetargu publicznego w LI terminie ru- 
chomości składających “się z urządzenia 
biurowego, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 540. 
Powyższe ruchomości oglądać., można 
pod wskaząnym adresem w dniu licytacji 
wz. Kemornik FELICJAN MILLER. 
Sosnowiec, dn. 12 czerwca 1935 m. 


daż z przetargu publicznego w I termi- 
nie ruchomości składających się z towa- 
rów, oszacowanych na łączną sumę zł. 
124 gr. 80. / 
Powyższe ruchomości oglądać można 
pod wskazanym adresem w dniu licytacji. 
wz. Komornik FELICJAN MILLER. 


Sosnowiec. dn. 27 maja 1985 r. 


Druk. „Expres Zagłębia* Sosnowiec, Teatralna 1. Zel. 4-94, 


fluidu astralnego. Podaj datę urodzenia, 
pytania — przekonasz się. Załączyć 0.13 
znaczkami na koszty przesyłki. Kraków 


na ul. 3-gọ maja 82, 


Redaktor odp. Lucjan Hórski. 


